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Celem u re g u lo ^ 11̂  nakładu upraszamy 
o wczesne cano<*ien>e prenumeraty, któ
rej warunki jj*^Jano w nagłówku, obok 
tvtułu dziei^ka. Prenumeratę zamiejsco
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uidtracy* N owej R e fo rm y  w Krałroitffe, I 
agency© wymieniane w n a g łó w k u  dziennika.
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żonej, a mianowicie: 2 złr. 40 ct. półrocznie, 
! złr. 20 ct. kwartalnie.

Z a m i e j s c o w i  zechcą wprost wysyłać przed
płatę p o d  adresem : H  Altenberg, L w ó w .

taki, że Koto 
L_i.e w d u c h u  

• i t s c h  (fan

K r a k ó w ,  28 cfow ca.

Piszą nam z W iednia pod datą wczoraj
szą:

((3) Wczorajsze posiedzenia Koła zwołano pod 
wrażeniem doniosłych wypadków w komis® wa
lutowej, kiedy ustęp z przedłożenia rządowego
0 wybijaniu niklowej monety został odrzucony
1 kiedy zdawało się, że wskutek tego los całej 
ii8tiw y jest zagrożony. Tem się tłumaczy, że na 
posiedzenie to stawili się posłowie polscy w rzad
kim, jak na czas obecny komplecie, stawili się, 
przygotowani do rozstrzygającej walki, a przy- 
najnsoiej do ciekawej niezmiernie dyskusyi. Ocze
kiwania te zawiodły zupełnie.

J a lr  zwykle zdarza się u nas w Wiedniu, tak 
stało się i tym razem. W ciągu jednej i to naj- 
kr( Hzej w roku nocy, nocy czerwcowej, skropiła 
się ciężarna gromami chm ura opozycyjna w o- 
rzeźwiając/, lojalny deszczyk reasumpcyjny, któ
ry * ^pogodził zasępione oblicze dra SWjnbacha 
i niklowi xapjw nił zwycięstwo nad srebrem.

Wobec tego cudownego nawrócenia opozycyi 
walutowej, zdawało się, że dawna harraonu przy
wrócona i że Koło nie ma powodu zajmować się 
w te! eh wili kwestyą regulacyi w?luty. Stsło się 
jednak inaczej1, wieści, rozpuszczone po dzienni
kach tutejszych o zamierzmrom Jakoby „ s k a r 
c e n i u "  opornych c. ł mków komisyi wahtowej 
w Kole, wywołały długą, nużącą, a powielimy 
otwarcie, bazsówocną djwkusjrf, która, trwając od 
goJziHy 11 do t  blisko, bez przerwy fciała 
skutek w calem tego słowa znaczeniu ujemny.

W tej chwili, gdy piszę, zapewne już dr.ku- 
-jecie aczegółowe sprawozdanie waszego wiedeń

skiego korespondenta o przebiegu wczurajszygo 
posiedzenia, pozwólcie więc, że, nie w chodzę 
w szczegóły, dorzucę do tego kilka uwag ogyj 
Łych.

Stanowisko, jakie Koło polskie zajęło w k w »  
s t y i r e g u l a c y i  w a l u t y ,  je<=t tylko dals^  
konsekwencyą zasady, postawionej na porządki 
obecnej, sesyi. Był czas, kiedy delegacya nasza, 
silna liczebnie i solidarnością swoją potężna 
magla objąć naczelny kierunek w Izbie, stworzyć, 
acz z trudnością, pewną może, większość parla
mentarną i polityce wewnętrznej nadać kierunek 
.irzez siebie wytkmęty. Droga ta jasna zresztą i 
prosta wydawała się większości Koła zbyt hazar- 
d .wną Nie chciano, c a / obawiano się wielkiej 
odpęw edzialnośei któraby na delegacyę polską

w tym wypadku spaść mogła, p o z o s t a w i o n o  
w i ę c  r z ą d o w i  t r o s k ę  i s t a r a n i e  o w i ę 
k s z o ś ć  p a r l a m e n t a r n ą ;  oczekiwano, co 
z tego wyniknie, pocieszając się staropolskiem i 
„Jakoś to będzie

S k u t e k  t e g o  p o s t ę p o w a n i a
polskie glosowało b e z w z g l
p o l i t y k i  I  
I , i « ,  mcury, jak  n p. przy głosowaniu nad
przedłożeniem o budowlach wiedeńskich, salwo 
wowało swoje sumienie tem, że odpowiedzialność 
za to, co s!ę stanie, składało na rząd. Podobnie 
działo się i przy kwestyi walutowej.

Po długich pertraktacyach, po generalnej spo- 
wi ;dzi dra Steinbacha przed Kołem, oświadczył 
prezes J a w o r s k i  w Izbie, imieniem delegaeyi 
polskiej, że zgadza się ona w zasadzie na regu- 
lacyę, ale wrażenie tej zgody starał się osłabić 
rozmaitemi zastrzeżeniami i klauzulami. (Jznć by- 
ło najwyraźuiej z tego, że Koło i c h c i a ł o b y  
d o p o m ó d z  rządowi w sprawie tak ważnej i 
b o i  s i ę  uczynić to ze względu na doniosłe, a 
w k a ż d m  razie wątpliwe skutki regulacyi. 
O h w i e j n o ś ć  ta podziałała naturalnie dem ora
lizująco na polskich członków komisyi walutowej; 
podczas gdy jedni, w toku dyskusyi, stali się z 
przekonania zapalonymi zwolennikami regula- 
cyi, inni chłodniejsi lub też mniej obznajomieni 
z przedłożeniem tak trud nem, dali się porwać 
owym obawom, które istniały w Kole od począ
tku i znalazły wyraz w oświadczeniu prezesa w 
Izbie. Było to zupełnie ludzkie, i z tego powodu 
zasadniczych zarzutów robić nie chcę ani p. 
K r a i u s k i e n i u ,  ani p. K o z ł o w s k i e m u  ani 
też znanemu z ostrożności i delikatności uczuć 
politycznych hr. P  i n i ń s k i e m u, a tylko mo 
żnaby ich zapytać słusznie, dlaczego przed po
stawieniem w komisyi wniosków, których przyję
cie całą ustawę obalić mogło, n i e  p o r o z u m i e 
l i  s i ę  z K o ł e m ?  Begulamin Koła nie obowią
zywał ich wprawdzie do tego, wymagał jednak 
tego takt polityczny i wzgląd na zaangażowanie 
się Koła publicznie przed Izbą.

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności wydarzy
ły się w tym właśnie czasie w polityce wewnętrz
nej owe niespodzianki, w których lubuie się hr. 
T a a f f e, a  które, o ile były miłe dla Słoweń 
ców, o ty le  podrażniły nieprzyjemnie Niemców. 
Zawrzało więc nagle na lew icy |ak w garnku 
Deutsche Ztg. uderzyła n a k a r m , postanowiono 
wysłać cUputa«yę do hr. TaalTo&o. g cufmnna etę- 
do walki na noża gdy Opatrzność, zawsze opie 
kująca się prezesem ministrów, dotknęła go o- 
strym katarem żołądkowym, wskutek czego m u 
siał wyjechać na ezasowTą willegiaturę uo Klli- 
schau. Rozgoryczenie przeniosło się więc, nie 
znajdując naturalnego upustu, na ulicę i do komi
syi walutowej. „Patryotyczna" młodzież uniwer
sytecka, której rząd ułatwił niedawno zniżeniem 
cen jazdy na kolejech wycieczkę do Silcburga, 
urządziła owacyę „doświadczonemu" przyjacielowi 
Austryi, Bismarkowi, a lewica zaczęła w koimayi 
walutowej płatać rozmaite figle rządowi, chcąc 
mu dać uczuć swoje niezadowolenie.

W ten sposób nasi posłowie „opozycyjni" zna
leźli się nagle w „walutówce" w tym samym o- 
bozie, w którym był p. P 1 e n e r i jego sztab 
główny, podczas gdy „lewica" kołowa (Szczepa- 
nanowski, Eutowski i Weigel) broniła dra Steiu- 
^acLa i jego projektów regulacyjnych.

Taka była g e n e z a  o p o z y c y i  w komisyi 
^ulutowej.

Dziś, gdy p. A b r a h a m 0 f l i cz  Dawid wnio
skiem swoim na reasumpcyj uratował sytuacyę, 
zdaje sic, że dalsze obiatŁ pójdą gładko, ale 
większość Koła, kierująca pt|jtyfcą delegaeyi na
szej powinna stąd wysnuć naukę, że w k w e- 
s ty  a c li  z a s a d n  i e ź |  c hit rz e b a w y s t ę p o 
w a ć  j a s n o  i nie obaw ia,,gję odpowiedzialno
ści, która staje się udziałem ^jsłów naszych już 
przez sam fakt głosowania V Izbie.

Z tego punktu wychod uważalibyśmy za 
rzecz właściwą, aby, skoro ;JL Koło za regulacyą 
się oświadczyło, referentem ^nisyi walutowej w 
Izbie był p. S z c z e p a n o

P o d a l i ,  2 7  cscrwca. 
{Zjazdy polslcie w Poznaniu { Chełmnie.  —  M i

nister oświaty dr. B osL  w P oznaniu).
(cp) Seree każdego Polaka radować się musi 

na widok, jak ten wzgardz, L, nasz przez tyle 
wieków przemysł i rzem iosł,' •, każdym rokiem 
wzmaga się, potężnieje w sify kupi się w sobie, 
jak w budżucie uaszym najmowym coraz po
ważniejszą stanowi cyfrę. Wj^ieć to można w 
Poznaniu tak samo, jak na j r jpincyi; coraz w ię
cej widzisz firm polskich, Ajwulizujących z fu
mami niemteckiemi a is tn ie j^  w każdem prawie 
mieście, w księstwi towarzj twa przemysłowe 
zwiększają nam z każdym r0 em szeregi iute 
ligentuycb przemysłowców j jjemieślników.

W prawdzie przem ysł nasz rzemiosła tw ardą 
muszą staczać walkę z konkrencyQ: żydowską 
która r ó w n o z n a c z n ą  j ć /t u n a s  z n i e 
m i e c k ą ,  a rozporządzając zn ezuemi kapitałami 
w gotówce, wielce utrudnia f in a ln y  ich rozwój, 
wprawdzie rząd w niczem nsj»wań naszych ce
lem wyzwolenia się od tej koi mrencyi nie czyni, 
a często sam je przeciw n  interesom p o 
piera, ponieważ żydzi tutejsj gwsze z nim prze
ciw Polakom idą, — ale igjjiji tak utrudnionych 
warunków, nasz przemysł i ^ m io s ła  stale ro
bią postępy i grunt ich ł a j e / 5'? (oraz pewniej
szym.

Wiellcie zasługi (.koło tego położyły nasze licz
ne towarzystwa p rz e m y tó w  i tó re  szeroką sie- 

*s*rtJia(ą całe & których namnożyło
się też już do3yć i w P rus'acti zachodnich, gdzie 
jednak stosunki p rzem js}0we nie s<ą już tak po
myślne, jak w księstwie gdy B B ^ta są w z na 
cznej części zgermanizo^ a^0 Chodzi teraz o ze
spolenie prac naszych tovrai J tw  przemysłowych 
w pewnym danym Kierunku 9 01’ganicZrie połą
czenie usiłowań poszczeo-,j]uvAi jednostek i to
warzystw w jeden łańcuch p łCy narodowej i o 
rozum ne pokierowanie Zużyci< owoców tych prac 
dla dobra społeczeństwa.

Ten cel mają na oku oba uklVe s>ę niebawem 
odbyć zjazdy przemysłowe tf P o z n a n i u  dla 
księstwa, a w C h e ł m n i e dla Prus zacho
dnich. t

Zjazd przemysłowy w Ohełmtlie odbędzie się 
duia 10 lipca rb i szczegćPwy program jego 
został już ogłoszony.

Jak się przekonujemy z rfjkazu nazwisk i za
wodureferentów^ przem aw ia^Łdą na wiecu prze- 
ważme repraz6njancj warslrf średnich, rzem ieśl
niczych, zarobkujących w dz' edzinie przemysłu

i rzemiosła, co bardzo korzystnie świadczy o poj
mowaniu znaczenia zjazdu ze strony komitetu 
zjazdowego, który właśnie osobom najwięcej in te 
resów anym dozwolił głos zabrać i wypowiedzieć 
poglądy swoje na odnośne sprawy.

To też po zjeździe chełmińskim spodziewamy 
się dobrych owoców na przyszłość dla przem y
słu i rzemiosł polskich w Prusach zachodnich, 
w których przedewszystkiem rozwinąć należy ener
giczną akcyę, celem zespolenia usiłowań, celem 
stworzenia tam przemysłowi polskiemu i rzem io
słom silniejszych podstaw wobec notorycznej prze
wagi liczebnej, materyalnej i moralnej po mia
stach zachodnio-pruskich.

Obok zjazdu przemysłowego, a raczej razem ze 
zjazdem, odbywać się będzie w Chełmnie także 
zjazd ś p i e w a k ó w  p o l s k i c h  w Prusach za
chodnich i istniejących tam towarzystw i kółek 
śpiewackich, których tam w ostatnim czasie dość 
znaczną liczbę powołano do życia. Aa zjeździe 
tym produkować się będą: 1) Towarzystwo sw. 
Cecylii w Pelplinie, 2) Kółko śpiewu w Sztumie,
3) Kółko śpiewu w Swieciu, 4) Towarzystwo 
„Słowik" w Starogardzie, 5) Kółko śpiewu w 
Grudziądzu, 6) Kółko śpiewu w C htłm nie, a nad
to w jkonane zostaną różne produkeye śpiewne 
przez skombinowany chór członków wszystkich 
towarzystw śpiewackich, udział biorących w zjeź
dzie.

Zjazd śpiewaków Prus zachodnich ma powziąć 
także uchwałę co do dalszego zakładania Kółek 
śpiewackich w Prusach zachodnich, gdzie niepo
myślne stosunki narodowe mianowicie po mia
stach, wielce utrudniają zakładanie polskich to
warzystw śpiewackich, ponieważ brak w nich jest 
wielki inteligencyi polskiej i ponieważ sfery rze
mieślnicze ze strony duchowieństwa nie tylko że 
nie doznają pod tym względem żadnego popar
cia, ale napotykają na różne trudności.

Mimo tych niepomyślnych warunków, w ja
kich się ludność polska znajduje po miastach 
w tej dzielnicy, duch tam, jak się przekonujemy 
z powyżej opisanych usiłowań, panuje jaknajJe- 
pszy w naszych sferach średnich i życzyć nale 
ży obu zjazdom jak najlepszego rezultatu ich szla
chetnych usiłowań.

Na większe rozmiary przygotowanym jest zjazd 
przemysłowy w Poznaniu. Najprzód dlatego, że d' 
mamy tn daleko więcej Nuui «Iu jrenaj, -_«> ffato- 'J. 
ligencyn żywy b iu ze  udziił w życiu i rozwoju 
towarzystw przemysłowych, które dla naszych 
warstw mieszczańskich ró n n e  mają prawie zna
czenie, co dla gospodarzy wiejskich owe tak do
brze prosperujące Kółka włościańskie.

Nad urządzeniem Zjazdu po dłuższej dyskusyi 
dziennikarskiej pracuie stworzony już obecnie ko
mitet zjazdowy, który wyszedł z łona tutejszych 
3 towarzystw przemysłowych i rzemieślniczych a 
mianowicie: 1) Towarzystwa przemysłowego. 2) 
Towarzystwa „Młodych przemysłowców" i 3) 
Towarzystwa „Rzemieślników polskich". Każde 
z tych towarzystw wybrało z łona swego po 11 
członków do komitetu zjazdowego, który już się 
ukonstytuował i wybrał prezesem swym posła i 
właściciela fabryki p. Stefana Cegielskiego, a na 
wiceprezesów przewodniczących pomienionych 3 
towarzystw. Term in zjazdu naznaczono na 7 i 8 
sierpnia i\ b. Na porządku obrad wiecu posta
wiono wiele bardzo ważnych kwestyj dla rozwo
ju naszego przemysłu i rzemiosła.

Z;azJ w Poznaniu zapowiada się nader licznie 
i ju t  dzisiaj budzi wielkie_za‘.nl;eresowanie się dla

wielkiej ważności spraw, mających się na  nim 
traktować, w całem Księstwie.

Wobec upadku wielkiej własności ziemskiej 
jest, jak słusznie jedno  z tutejszych pism zazna
cza, podniesienie przem ysłu alfą i omegą naszej 
egzystencyi, i dlatego usiłowania te około pod
niesienia jego witamy z najżywszą radością, ar 
zjazd poznański oby był nowym pom yślnym  eta
pem  pracy narodow ej. opartej na samopomocy 
naszych warstw średnich.

M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  dr. B o s s ę  przy
był wczoi aj do Poznania, jak to zapowiedzieliśmy, 
popołudniu o godzinie 3 m inut 10. Przybył 
w towarzystwie jego p, V a t e r, były dyrektor 
ewangelickiego sem inaryum  nauczycielskiego w 
Bydgoszczy, obecnie pomocnik w ministerstwie 
oświecenia. Na dworcu witali go: naczelny p re 
zes bar. Wilamowitz, prezes regencyi poznańskiej 
Himly, prezes konsystorza ewangelickiego Grii- 
ben, radca regencyjny Natzm er, wyższy radca 
prezydyalny dr. Dziembowski, nadburtuistrz m ia
sta p. W itting, prezes policyi p. Nathusius, a  ja
ko delegaci arcybiskupi ks. kanonik S z o ł d r -  
s k i i ks. prałat W a n i u r a. Z dworca, na któ
rym zebrała się dość liczna publiczność, udał się 
m inister do hotelu M yliusa, gdzie mieszkać bę
dzie przez cały czas swego pobytu w Poznaniu. 
Od godziny 4 składał m inister wizyty ; najprzód 
odwiedził naczelnego prezesa.

0  godzinie 5 przybył m inister w towarzystwie 
naczelnego prezesa do ks. arcybiskupa i zabawił 
do godz. 6 1/,  N astępnie zwiedził m inister w to 
warzystw ie ks. arcybiskupa, naczelnego prezesa i 
ks. kanonika Jedziuka, gm achy sem inaryjskie b ar
dzo szczegółowo i spraw dził, że 6łusFuie został 
zaproszony przez ks. arcybiskupa do przekonania 
się na miejscu o sm utnym  stanie bn Lwlanym  
naszego seminaryum. O godz. 7 1/, odbył się 
obiad u naczelnego prezesa, na którym  prócz 
ks. arcybiskupa znajcowa1! się także ks. biskup 
L i k o w s k i, ks. prałat W a u i u r a ,  a z obywa
telstwa polskiego p. hr. August C i e s z k o w s k i  
z Wierzenicy. *

Dzisiaj rano o g. 6 wyjechał p. m inister do K roto
szyna, gdzie przybędzie popołndnm o godzinie 5 
m inut 19 i gdzie zwiedzać będzie szkoły. Do Po
znania wróci minister j u t r o  w n o c y .  W środę 
daje ną cześć jego popołudniu o godzinie 1 śnią- 
"<*nfe piirtiw* • m uo/i poznańskiej p. Himly, 5 
wieczorem o godzinie 7 oifftędzt* stę- uczta AB 
cześć jego u arcybiskupa. Z gmachów publicznyi 
powiewały wczoraj chorągwie.

Czy spełnią się nasze nadzieje, jakie do po- 
bytn tego ministra u nas przywiązujemy, — a o 
czem w dwóch poprzednich listach rozpisywa
łem się, — nie omieszkam wam donieść.

Sprawy krajowe.
T ,w 6 ir , 27  cttrtoca  

{Proponowane linie kolei lokalnych). 
Donieśliśmy już, iż W ydział krajowy zwołał na 

12 lipca ankietę w celu omówienia spraw y po
pierania przez kraj kolei lokalnych.

Między bogatym rnateryałem , który przedłożo
ny zostanie ankiecie, znajduje.się również mapko ' 
obejmująca sieć kolei lokalnych , p roponow sJjeh
w odpowiedzi na kwestyonaryusz Wyd**^11 kra_ 
jowego. Zaproponowane linie są nt‘4(PnHce: J 8-

MÓJ ROMANS.
OPOWIADA. IE PRZYJACIELA.

(Dokońcunie).

Siedząc w teatrze, marzyłem rozkosznie o niej, 
wypominałem sobie wszystkie ’ej spojrzenia 
pcttM dnich łmbót, każdą cząsteczkę jej twarzy, 
'dy ruch nielodwie, i tak  się tem zająłem, źe 
omniałem zupełnie o tefta te , o sztuce, którą 
ii, o Bibni, że siedzi tuż przy mnie. Musia- 

sobie to aż przypominać umyślnie, że to 
Rioja łods, żc trzeba j>rzecież coś do niej zaga- 
(j ć od rzasu do czasu. Zmuszałem się do tego 
formalnie. * 6

I w d o ju  tak samo się działo. Myś l i - o  pię
knej pani Pozarskiej tak mnie zajmowały, że ni* 
mi&h ni czasUi ai*i ochoty, rozmawiać z moją 
Bibis ą, gdyetny wieczorem znaleźli się sam na 
sam.

Tlómaczyłem się przed nią nadm iarem  pracy 
i, dla upozorowania mojej obojętności, tra łem  
»«ap  wie jak, książkę do ręki, albo poprawia

łem zadan;a ; ate mało co wiedziałem i  teflo CQ 
czytam, a  w wvpraf.0Vkl, ;p..h uczniów zosuwia-

łędó
stan
ł

fionycb.
ny jeszcze bardziej 
później, kiedy syn 

mieszkam, bo mama 
dyż ma jakiś inte-

Aar u n -m .o n  i i W  ci jak student,
gdy iw  malec to powiedział, i nie
mogłem piayjśc do słowa z radwścv nja
i zarazem obawi ^zruszenia

Nie ulegało bowiem żadnej wątpliwa,tej 
* większego zbliżenia się, że s p o Ł n S  
“4'De iu i u,e wystarczały i wymyśliła sobie |

,ia ł 
ce p:

jakś interes, aby mieć powód zobaczenia się ze 
mm.

Ńe uwierzysz, co się działo wtedy ze mną, 
gdy się zbliżała ta godzina, którą jej ozna- 
czyłen przez syna, jako taką, w której mnie 
najłatwiej można zastać w domu. Wyprawiłem 
przed tem umyślnie Bibisię z domu za jakie- 
miś ipraw unkam i, żeby nie była świadkiem 
n a s z e j spotkania się, bo się bałem, że wy
czytałaby od razu wszystko z mojej twarzy 
i domyśliła się całej prawdy, nie byłem bowiem 
wprawty w udawaniu i łatwo zdradzić się mo
głem.

Poczcwa kobiecina na moje żądanie co tchu 
zbierać zaczęła do wyjścia.

Ta jej anielska powolność, to bezgraniczne 
posłuszeństwo, tak mnie wzruszyło i rozczu
liło, że była chwila, iż chciałem rzucić jej 
się do nóV wyznać wszystko i zaw ołać: Bi- 
bisiu, darŁ | Bibisiu, ratuj mnie od niej, ode 
mnie, od tych pragnień nieczystych. Ale nie 
miałem odwjgi zdobyć się na ten czyn heroi
czny, żal rui było pozbywać się znajomości 
z taką damą. Zamigotały mi w oczach jej bry 
lan ty , jej ttfasowe suknie, puchy łabędzio, 
twarzyczka cudna) bręte włoski, oczy, te oczy, 
świecące cu d n e j, niż drogie kamienie, pa
trzące tak wymownie, czu^e- ■ nie miałem 
siły wyrzec się tych wszystkich śliezności, któ
re mi się same oddawały w ramiona. Mówiłem 
s obie, że jestem  podły, nikczemny, bez serca, 
oszukując taką kobietę, jak moja Bibisia; ale nie 
zatrzymałem jej i pozwoliłem wyjść z domu.

ystępna uiiłość podszeptywała mi różne arf- 
wokaikie wykręty na moje usprawiedliw ienie: 
że kto wie, czy ta dama w istocie nie ma do 
mnie jakiego interesu, że pierwej powinienem 
dowiedzieć się, o co właściwie idzie, a n 'e  w al
czyć na ślepo, jak Don Kisznt, z wiatrakami 
własnych urojeń. Niech pierwej wiem na pe
wno , czy rzeczywiście jakie niebezpieczeń
stwo zagraża mojej wierności małżeńskiej, a

wtedy będzie do^  czasu ^ m y ś leć  środki ra 
tunku.

Chodziłem niespokojiJ* . P° pokoju, jak 
zwierz w klatce, mają«. uwagę zwró
coną, nas uchując, czy fl'e ,^zie. Lada szmer 
oddech* ^ r2^ P 'eszał ':ilC’e meS° serca, tamował

Nare zcie usłyszałefl* puknięcie we
,rf WIj  ° zkoszny dre*zcz Przeszedł mnie od 

stóp do gł0Wy J

sik^fZW* uchy1' ^  us^JSzałem kobiecy gło-

—  r(:zT tu mieszka pan profesor?
, } U! tu — rzekłam, me dając jej dokori- 

‘ '-”1' 1 witając poufal-Ą jako już aobrą zuajo- 
7~ Ale oblała mnie chfodnem spojrzeniem, 

że odrazy 0dechci*ł° ^  się rozmawiać z nią 
Z u ° i t0nu- Zsp^o^y wała się wobec mnie 
tak, Jakbyśm y się a 'gdy  przedtem  nie znali, 
me widzie li/

to ostrożność, zapewne ze względu na 
Bl»,s,e ; przypuszczała może, że podsłuchuje nas 
pode drzWjan)j. Chcąc ją  uspokoić pod tym 
" ^ ę d e m .  natrąciłem od niechcenia że żony nie 
m.a w domu. To jednak nie zmieniło w niczem 
jo| P°stępowani8 traktowała mnie dalej, jak ob 
cego. Przedstawiła mi się, kim jest, i oświadczy
ła mi, £e (.jjciała- by synka swojego umieścić u 
mnie, bo w domu nie uczy się, jak należy, że 
będzie tę  dla niego rodzajem kary, dopóki się nie 
poprawi, j jnne tym podobne rzeczy.

Teraz dopiero zrozumiałem, o co jej właściwie 
chodziło, synek g ra ł tu tai rolę „poslUlo* d'a- 
mour“. —  (jbciała go umieścić u mnie abyśmv 
mieli sposobność widywania się bez zwracania 
uwagi i narażania się na obmowę.

Było to bardzo sprytnie pomyślane, bo cóż 
mogło by<5 naturalniejszego, jak, że matka przy
chodzi odwiedzać swego jedynaka?

I mówiła to wszystko z takim spokojem, z tak 
pysznie udaną obojętnością, że nikt-by nie był 
jej posądził o jakąkolwiek dla mnie skłonność.

Ja  sam, patrząc się na nią, taką zimną m ajesta
tyczną, nie wierzyłem sobie, że to ta sama ko
bieta, która w teatrze darzyła mnie tak gorącemi 
spojrzeniam .

Poaziwiałem. jaką to wielkie damy mają silę 
panowaLia nad soba i takt w postępowaniu. Ro
zumie się, że zgodziłem się na wszystko, co chcia
ła, przystałem na warunki, jakie sama podała i 
z niecierpliwością oczekiwałem tei chwili, w k tó 
rej wprowadzi pod mój dach swego jasnowłose
go kupidynka, który miał połączyć nasze serca 
węzłam1 tajemnej miłości.

Za parę dni miała mi dać odpow iedź; chciała 
jeszcze z mężem się naradzić.

Te parę dni wydawały mi się wiekami, nie 
tyle z powodu niecierpliwości oczekiwania, ile 
wyrzutów sumienia, które mnie teraz przed speł
nieniem zbrodni opadły z podwójną gwałtowno 
ścią, chodziły ciągle za mną i m ówiły: Kubusiu! 
K ubusiu! bój się Boga, co ty rob isz!

Najbardziej żal mi było Bibisi. Com spojrzał 
na nią to mi się ckliwo robiło koło serca. Bie
daczka chodziła spokojnie, w błogiej nieświado
mości niebezpieczeństwa, jakie jej zagrażało, a ra
czej jej ukochanemu Kubusiowi —  Robiła na 
mnie wrażenie osoby, którą lekarze już na śmierć 
osądzili, a ona nic o tem jeszcze nie wie i uśm ie
cha się do nich z całem zaufaniem w swoje 
zdrowie.

Była to prawdziwie grecka tragedya, w kf<fe*J 
Przeznaczenie odgrywało główną rolę J ciągo^° 
m nie patrzącego z politowaniem na żonę, *  ra ‘ 
m :ona tamtej.

Dziwiło mnie tylko, dlaczego nie przychodzi.— 
M inęły dwa dni, trzy, cztery -— | nD pokazała 
się wcale: a co dziwniejszem było, synek jej 
nawet przestał choJzió do szkoły.

Przypuszczałem zaraz najgorsze rzeczy: choro
bę, zazdrość męża, lub inne jakie nieszczęście.

Byłem tak tem ^niepokojony, i e  wreszcie po
stanowiłem sam iść dowiedzieć się, co się stoło.

Rozumie się, że nie poszedłem do nich, do 
mieszkania, bo by to bvło trochę z ujmą dla m o
jej godności profesorskiej: ale zaszedłem do stró
ża tego domu, gdzie mieszkali, wiecA-rem, żeby 
mnie nikt nie widział, i zapytałem  o Panią ban- 
kierową i jej syna, czy są w donin, czy zdrołD

Spojrzał na mnie podejrzliwie * powiedział b*J 
tain j m to n em :

—  Cóż to pan kpisz, czy co? uiajeez, iż nie 
wiesz, o czem całe miasto już gada?

—  Jestem  nie tutejszy, nic nie wier —-  rze
kłem, aby się czegoś przecie dow iedzieć od tego 
gbura.

—  A, tak, to co in n eg o .. tak m i pan  gadaj. 
A na co to panu wiedzieć ? coś. pan za jeden ?

— Jestem  profesorem m ałf#° Adasia — rze
kłem, bo tak na poczekaniu^ airi mogłem nic in
nego wymyślić.

—  Ona zabrała syna z sobą, ale nasz pan go 
z pewnością odbierze, skoro się tylko dowie, gdzie 
uciekli.

Nic nie rozumiał^111 co mów‘ł  o jakiąjś aeu czce
— Niby... kto “c ie k ł? — spytałem — od kogo?
—- N< p a ł1" “ ciekła od pana z jakimś młodym

doktorem ><y“ » zabrał* * sobą.
Młi df  d o k tó r! — Te słowa, jak błyskawica, 

e«tfy mi nagle ciemności, wśród których du-0SW1>
tąd błądziłem . Przypomniał mi się zaraz ów do 
k >r, który siadywał za mną w teatrze i na któ- 

T*go właściwie skierowane były spojrzenia pię
knej bankierowej. — Musiał to być rom ans taje
mny od dłnższeeo czasu. — A ja, osioł, myśla
łem... Dziś jeszcze się rnmienię, kiedy sobie przy
pomnę tę moją głupotę, to zaślepienie!

Szczęście, że Bibisia o niczem nie wie.
Cichu! —  idzie!
Mówmy o czem innem.

Michał Bałucki.
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worzno-Zator, Trzebinia-Ryc^ów, Oświęcim-Kenty- 
Żywiec, Ryczów-Skawce. Kraków Baran, Krak^w- 
Sierosławice, W ieliczk*-Lubra, Kalwarya-Siedlec- 
Kłaj, Kłaj-Uście J^zuickie-Szczucin-Mielec-Kolbu- 
szowa-Raniżów-L^żajsk-Cieszanów-Rawa, Siedlec- 
Szczeriyce-Tynetark, Brzesko Okocim, Chabówka- 
Nowy Targ-Zakopane-Czarny D unajec , Nowy 
Targ-9zcZaWaica-Stary Sącz, M uszyna - Krynica 
Grybów - Gorlice - Zagórzany, Ropa - Blechmarka, 
fcrori/ce-Gładyszów Konieczna, Dębica-Grudna Doi 
na Jasło Dukla Dukla-Krosno-Przybówira, Ryma- 
nów-Dynów, Dynów Sanok, Rzeszów-Dynów-Prze 
myśl, Dubiecko-Jarosław, Tarnów-Uście Jezuickie, 
Tarnów - Szczucin, Tarnów - Mielec, Kolbuszowa- 
T arrobrzeg, Tarnobrzeg-Krawce-Zbydniów, Kra 
wce-Rozwadów-Rzeszów, Rz^stów- Raniszów-Kra 
wce, Rozwadów-Leżajsk-Pr?^ 4sk, Leżajsk-Jaro- 
sław, Jarosław-Dubiecko, J a r ^ ^ w  Jaworów Lwów, 
Cieszanów-Lubycza, Cieszanów-Lubaczów, Rawa- 
Jaworów, Jaworów-Sądowa W isznia, Sądowa Wi- 
sznia-Staremiasto-Turka-Barynia - Użok, Staremia 
sto-Chyrów, Ustrzyki Czarna-Turka, Czarna Bary 
nia-Hrebenów, Gródek-Mielnica-Mikołajów, M iel
nica-Słryj, Stebnik-Drohobycz, Pasieczna-Zórawno, 
Żółkiew-W ielkie-Mosty-Krystynopol, Wielkie-Mo 
sty-Kamionka Strnmiłowa-Krasne, Krystynopol- 
Kamionka-Żółkiew. Sokal-Ożydów, Zadwórze-Ku- 
rowice, Lwów Kurowice-Przemyślany-Brzuchowi- 
ce-Rohatyn, Przemyślany-Bóbrka, Brzuchowice- 
Braeżany, Stryj-Zabłotó w- Chudoró w - Rohaty n- Brze 
żany-Płotycze-TarnopoI, Złoezów-Brzeżany-Podhaj- 
ce-Monasterzyska, Podhajce Dżuryn. z Kałusza do 
kopalni kainitu, Dolina-Spas, Brody-Zbaraż Maxy 
mówka, Zbaraż-Tarnopol, Tarnopol-Ostrów-Miku- 
hńce-Trembowla-Suchostaw-Hadyńkowce, Hadyń- 
kowce-Tłuste - Zaleszczyki - Horodenka, Kołomyja- 
H orodenka-Tłuste, Kołomyja-Rungury - Zabłotów, 
Delatyn, Kniaźdwór, Stanisławów. Kohorodczany- 
Nadwórna, Tłnmacz-Pałahicze, Kossów-Widynów, 
Kutty-Załucze, Bołszowce-Podhajce-Mikulińce Pod- 
hajce-Janów, Struasów Janów-Dżuryn, Podhajce- 
Janów-Chorowkow, Satanów, Podwołoczyska Ska- 
łat Grzymsłow, Grzymałów-Satanów, Borki Wiel- 
kie-Skałat, Grzymałów-Chorostków - Hadyńkowce 
Zborów-Kozowa, Zborów-Płotycze, Dżuryn-Jagiel- 
nica- skała, Kalinowszczyzna-Cygany-Skała, Cyga- 
ny-Borszczów-Korolówka, Uście Bisknpie-Okopy- 
Mielnica, Uście Biskupie-Śadogóra, Borszczów- 
Mielnica.

4) Rada szkolna okręgowa starać się będzie o 
to, ażeby usunąć tych nauczycieli niekwaluikowa- 
nych, którzy bądź dla braku zdolności, bądź dla 
innych braków nie rokują nadziei, że egzamin 
nauczycielski złożą i na dobrych nauczycieli się 
wykształcą. W  szczególności zaś nie wolno Ra
dzie szkolnej okręgowej odmówić przyjęcia oso
bom zgłaszającym się z egzaminem dojrzałości, 
dopóki przez usunięcie nauczyciela niekwalifiko- 
wanego znaleźć mogą dla m aturzysty miejsce.

Tyle Gazeta Lwowska, — względnie Rada 
szkolna krajowa. Ale my znowu zapytać musirny, 
co się też dzieje z uchwaloną przez Sejm u s t a 
w ą  o p o l e p s z e n i u  b y t u  n a u c z y c i e l i  
s z k ó l u d o w y c h ,  — która obowiązywać ma 
od 1 l it  ca b. r. a d o t ą d  s a n k c y o n o w a n ą  
n i e  z o s t a ł a .

Sprawy szkolne.
(Rozporządzenie R a d y  szkolnej o przyjm owaniu  
do służby nauczycielskiej osób bez kwalifikacyi.— 

Ustawa o polepszeniu bytu nauczycie'*.)
(Jzytamy w dzisiejszej Gazecie Lwowskiej:
W skutek zamienienia szkół filialnych na etato

we, podwyższenia stypendyów- dla kandydatów 
nauczycielskich i w ogóle polepszenia bytu nau
czycieli, spodziewać się należy, że potrzeba 
przyjmowania osób bez kwalifikacyi (bez egzami
nu dojrzałości) na nauczycieli tymczasowych 
ustanie lub przynajmniej znacznie się ograniczy. 
Dlatego Ruda szkolna krajowa rozporządziła co 
następuje -.

1) Osoby bez kwalifikacyi, którym Rada szkol
na krajowa pozwoliła pełnić tymczasowa funkcye 
nauczycielskie, mogą to czynić tylko na takich 
posadach, na których będą się znajdować pod kie
runkiem nauczycieli etatowych.

2) Jeżeli Rada szkolna okręgowa pragnie z ko
nieczności nauczyciela niekwalifikowanego. zająć 
Da posadzie samoistnej, musi na to otrzymać w 
każdym danym przypadku przed początkiem roku 
szkolnego specyalne pozwolenie Rady szkolnej 
krajowej. W yjątkowe to pozwolenie będzie udzie
lane tylko takim niekwalifikowanym nauczycielom, 
którzy przynajmniej przez jeden rok pełnili funk 
cye nauczycielskie z dobrym skutkiem. Do wnio
sków tego rodzaju dołączyć ma Rada szkolna o 
kręgowa tabelę kwalifikacyjną według wzoru.

3) Inspektorowie szkolni okręgowi dołożą sta
rań, ażeby ci nauczyciele nieukwalifikowani, któ 
rzy do zawodu n-»uczycielskiego okazali zdolność 
i dobrze się prowadzą, jak najrychlej postarali się 
o kwalifinaey^ nauczycielską. Rada szkolna krajo
wa gotowa u g  je s t na wniosek Rady szkoluej o- 
kręgowej remutterować tych nauczycieli etatowych 
którzy z dobrym skutkiem zajmą się przygotow a
niem  nauczycieli niekwalifikowanyeh do egzami
nu nauczycielskiego.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 2 7  czerwca)

Przewodniczył prezydent dr. S z l a c h t o w s k i  
Sekretarz prezydyum odczytał treść nadesłanych 
do Rady p ism : Zarząd główny Kółek rolniczych
we Lwowie z adamia, iż we wrześniu b. r. od
być się ma „ akowie zjazd delegatów tychże
Kółek, ua k to iy 1 przybyć może do 700 delegatów.
Zarząd uprasza gm inę o 500 złr. subw encji na 
pomieszczenie i ugoszczenie delegatów. Ostatni 
taki zjazd w Krakowie odbył się w 1885 roku 
i wówczas było około 500 delegatów. Popiera 
prośbę zarządu głównego r. m dr. F r. P a s z k o w 
s k i ,  zwracają* uwagę na uznaną pożyteczność 
Kółek rolniczych i wnosi, aby ze wzglądu, iż" Rada 
miasta może nie prędko się zbierze, upoważnić 
sekcyę skarbową do wyasygnowania kwoty zapo
mogi na rzecz przyjęcia delegatów.

R. m. dr. K o h n wyraża zdanie, iż sekcya 
skarbowa nie powinna sama załatwiać sprawy, a 
nadto, iż zjazdem delegatów Kółek kraj zająć się 
powinien w pierwszym rzędzie, a nie gmina. Po 
wymianie zdań między dr. Kohnem a dr. Paszkow
skim, ten ostatni zgadza się, aby sekcya skarbowa 
przedłożyła Radzie wniosek co du udzielenia sub
wencyi.

Komitet leczniczy kolonij dla dzieci izraelickicb 
wniósł podanie o zapomogę. Prośbę odesłała Rada 
do sekcyi szkolnej.

R. m. R o t t e r  wnosi, aby Rada udzieliła 150 
złr. na koszta wysłania przedmiotów własnych 
na wystawę budowlaną we Lwowie. Te same 
przedmioty wysyłane były do Turynu i zyskały 
pochlebne uznanie. Suma ta wystarczy na trans
port, bowiem za miejsce na wystawie gm ina opła
cać nie będzie. Po uchwaleniu nagłości i wyja
śnieniach, udzielonych przez p. Niedziałkowskiego, 
Rada wniosek p. Rottera uchwaliła.

R. m. F e i n l u e h  zapytuje prezydenta, co się 
dzieje ze sprawą budowy pomnika dla Mickiewi
cza w Krakowie. W roku przeszłym na wiosnę 
komitet budowy założył fundam enta, oszpecił par
kanem część Rynku, a odtąd zapanowała cisza 
i nic nikt nie wie, kiedy wreszcie pomnik ten 
będzie postawiony Prezydent odpowiada, iż nie i 
n -.e tąc  do komitetu budowy nie posiada infor- j 
macyi, lecz będzie się starał dowiedzieć, jak spra- j 
wa sto..

Sekretarz prezj dyum odczytuje umotywowany 
wniosek r. m. F  e i n t u c L a, którego treść b rzm i: 
Rada upoważnia prezydenta, aby wniósł pe ty cy ę! 
do ministra haudlu u zbudowanie now«go dworca 
dla kolei “północnej w Krakowie. Wniosek ten 
przekazała Rada sekcyi prawniczej, która ma za
łatwić poprzednio już wniesioną przez r. m. Rzącę 
sprawę niezbędnej potrzeby budowy nowego dwor
ca w Krakowie.

R. m. R e d y k  wnosi, aby Rada upoważniła 
prezydenta do uczestniczenia wraz z delegatami, 
których sobie przybierze, w uroczystości 600 ro 
cznicy zgonu błogosławionej Kingi, królowej pol
skiej. Uroczystość obchodzoną będzie w lipcu b. r. 
w Starym Sączu. Wniosek przekazała Rada sekcyi 
szkolnej.

Dyrektor budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  
jako sprawę naglącą po dłuższem motywowaniu 
w nosi:

1) W skutek reskryptu Rady szkolnej krajo
wej z dnia 25 czerwca b. r. nabyć od p. Jadwigi 
z Orzechowskich Barabaszowej część gruntu  ozna
czoną na planie w obszarze 1300 sążni kwadrat, 
z realności liczba 123 dział IV  ulica Garncarska,

a to na postawie oe-ily właścicielki po cenie 40 
złr. za sążeń L~ -dr. 2) Do podpisania umowy 
upoważnia się prezydenta, wiceprezydenta, oraz 
r. m. dr. Kasparka.

G runt ten gmina ma nabyć pod budowę gm a
chu dla szkoły realnej. Nad sprawą wywiązuje 
się ożywiona dyskusya, którą rozpoczął r. m. dr. 
K o h  n.

Przemawiali w tejże sprawie, udzielając wyja
śnień, lub dla przedstawienia obecnego stadyum 
rokowań z rządem o budowę gmachów dla szkól 
średnich, referent J>. Niedziałkowski, oraz prezy
dent. Domagali się zawarcia najpierw kontraktu 
z rządem, a dopieio później kupowania gruntów : 
r. m. M u c z k o w Skj t S l ę k  i dr. S t y c z e ń .  
Zabierali nadto gfis w sprawie r. m. dr I l a j d u -  
k i e w i e z i K n ąu s. Po przemówieniach Rada 
uchwaliła zakupie umawiany grunt.

Z porządku dzianego imieniem sekcyi V rad/a 
mag. p. Zawiłuwslj w nosi: Odpowiedzieć ua 
stnictwu we L w °'ie  na reskrypt z dnia 28 nfaja 
1892 r., że gminą m. Krakowa nie może dosjar 
czyć administracyi obrony krajowej orzepisanj h 
ustawą kwaterunkową pomieszczeń i ubocznych 
ubikacyj dla dwóel batalionów obrony krajowej 
mianowicie 1. 54 ^wadowickiego) i 60 (nowo są 
deckiego), gdyż ań gmina nie posiada, ani p ry
watni nie mają do wynajęcia takiej realności, w 
którejby wspornm/ne dwa bataliony z magazy
nami, kancelaryft® i t. p. pomieścić się mogły.

I  nad tą spr&w. wywiązała się dyskusya, w któ
rej zabierali głos rin . J a k u b o w s k i ,  dr. P  r o p- 
p e r ,  F e i n t u c h j  prezydent. Po wyjaśnieniach 
referenta Rada wiosek uchwaliła.

Nastąpił wybór 0 członków komisyi, która się 
zajmie oznaczenie^ w arjnków  i przygotowaniem 
kontraktu w ydzieiW ienia gmachu nowego teatru 
w Krakowie. Głosowanie odbyło się kartkami. Na 
skrutatorów powoł? prezydent p. wiceprezydenta 
F r i e d l e i n a ,  <fr B o r o ń s k i e g o  i S z a n 
c e r a .  Głosowało ogółem 35 pp. radców. Wy
brani zostali do komisyi pp. dr. A s n y k  
(35 gł.). di. J  a k ub o w s k i (34), dr. P  r o p p e r 
(34), M u c z k o t f ak i  (32), dr. S t y c z e ń  (32), 
S 1 ę k (31), H a j d ’ k r e w i e  z (29), F  r  i e d 1 e i n 
(26), R o t t e r  (24) dr. P a s z k o w s k i  F r . (21). 
Po wybranych n»J?yżozą liczbę miał p . K n a u s

Im ieniem  sekcji ekonomicznej nacz. Wydziału 
p. S k r z y n i a r * w nosi: 1) Przyjm uje się ofertę 
p, Juliusza Przeworskiego, mocą której zobowiązał 
się Jostawiać na podstawie warunków licytacyj
nych w czasie oć 1 października 1892 r. do 30 
września 1893 r. dla szkół, zakładów i budynków 
miejskich, a także i dla rzeźni miejskiej węgle 
kam ienne z kopa.ąi brzezinkowskiej po 35 et. za 
50 klgr. 2) Przflrouje się ofertę p. Floryana 
Leitra, mocą ktć^j zobowiązał się dostawiać na 
podstawie waruJUw licytacyjnych w czasie od 
1 października 1&°2 roku do 30 września 1893 
roku dla gminy drzewo opałowe w cenie po 3 
złr. 68 ct. za 1 W kubiczny.

W nioski powyJfez« uchwalono 
Im ieniem  kumisyi gazowi j r. m. J a k u b o 

w s k i  w nosi:
Ktipić od bractw iiraUUkteh jako właścicieli 

rpainesei I, .i2i) Dz. ,V1I[ e tę  o te;?e r. alności 
2 6 1 •sążni k adraiowjch m ie lącą , po ca oie 15
złr. za są/.bu kww Vił<.vy, na cela gazowni miej- 

i do sp iria  5 odpisania kontr,, ti ku- 
j.na up ć pi**V4i «.»•!< t-n iś  Ftie
Ptrtr.a 1 csilf-ę
fiJwr.Oiis oęitzn

,!-thnb(,a <j,.g ■enz h-jr.n.. wy- 
1, raków ni

n r Uchwal.Oś
linieniem  doląe*on)ch  sekcyj I, I I  i Y, dy

rektor N i e d z i a ł k o w s k i  w n«si: 1) Zatwier
dza się plany i kosztorysy na budowę koszar 
obrony krajowej u* Gruncie miejskim, położonym 
przy ulicy Siemira^kiego, kosztem 160.000 złr. 
i upoważnia się m-^giitrat do rozpisania dotyczą 
cej licytacyi. — 2) Na pokrycie wydatków z 
tego tytułu przezn>f>za się póżyczkę 60.000 złr 
zaciągniętą na cele budowy koszar °d Wydziału 
krajowego, oraz ze*iwala na zaciągnięcie nowej 
pożyczki z fundus^w  krajowych w wysokości
100.000 złr. Wniosek Rada uchwaliła.

Im ieniem  sekcyi sztolnej r. m. dr. A s n y k  
oświadcza, iż sekcją wobec nagłości sprawy, 
zdecydowała się podlec wniosek postawiony przez 
r. m. R e d y k a  n» Posiedzeniu dzisiejszem i 
wnosi: aby uprosić Prezydenta do uczestniczenia 
wraz z dobranymi radcami w uroczystości na 
cześć św, Kingi w StarJm Sączu odbyć się ma- 
jątej. Rada wniosek sekcyj uchwaliła.

Imieniem tejże sekcyi nacz. wydziału p 
Umiński wnosi:

Przedstawieuie Rady szkolnej okręguwej miej
skiej względem zetatowania jednej szkoły po
spolitej czteroklasowej męzkiej i- jednej szkoły 
pospolitej pięcioklasuwej żeńskiej. Rada miasta 
popiera z zastrzeżeniem, i i  nadustawowy obo 
wiązek opłacania dla funduszu szkolnego 12%  
dodatku do podatków, oraz dostarczenia lokalu i 
potrzebnego urządzenia, żadnych innych obo
wiązków i ciężarów na siebie nie przyjmuje. 
Uchwalono.

W imieniu komisyi archiwalnej r. m K a s p a 
r e k  w nosi: „ 1) Przyjmuje się do wiadomości 
sprawozdanie archiwaryusza dra Stanisława Krzy
żanowskiego za rok 1891. „2) Rada miasta u- 
chwala nabyć dla archiwum aktów dawnych 
miasta Krakawa ze zbiorów ś. p. prof. W ilhelma 
Gąsiorowskiego rękopisy i książki za ogólną su
mę 200 złr.“ 3) „Rada miasta uchwala umie 
ścić asystenta archiwum aktów dawnych miasta 
Krakowa dra Adama Chmielą ad personam  stale 
na etacie miejskim i nadać mu rangę i pensyą 
aplikanta magistratu". Wnioski uchwalono.

Imieniem sekcyi ekonomicznej p. S k r z y 
ni  a r  a przedłożył wnioski o zamianę gruntów 
w celu uregulowania ulicy Lubicz przed realno
ścią p. U irbary Sietek. cliwakino.

R. m. J a k u b o w s k i  poprosił o przyspiesze
nie wypłaty należytości OO. Karmelitom za grunt 
wzięty od nich w 1885 r. pod cmentarz.

Im ieniem  sekcyi szkolnej r. m. B a n d r o w -  
s k i  wniósł: Rada miasta uchwali: W ynagrodze
nie 100 złr. od gminy Grzegórzki i Piaski za u 
częszczauie jej dzieci do szkół krakowskich za r. 
1891/2 gminie miasta Krakowa należne, zmniej
sza się do kwoty 50 złr.

Wniosek ten me uzyskał aprobaty Rady.
Imieniem sekcyi ekonomicznej nacz. Wydziału 

p. S k r z y n i a r z  wniósł szereg wniosków w 
sprawie zatwierdzenia projektu linii regulacyjnej 
dla przedłużonej ulicy Bożego Ciała celem połą 
czenia placu Wolnica z ulicą Dietlowską. W nio
ski osobno autografowane Rada zatwierdziła.

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. K a s p a r e k  
wnosi:

Odpowiedzieć Radzie szkolnej okręgowej miej
skiej w myśl obowiązujących przepisów, że gm i
na miasta Krakowa do żadnych prestacyj na ko
szta nabożeństw szkolnych prawnie nie jest obo
wiązaną, źe zatem nie może zapewnić żadnego 
wynagrodzenia za nabożeństwa dla uczniów IV 
szkoły pospolitej na Smoleńsku. Uwzględniając 
jednak wyjątkowe położenie tej szkoły i chcąc 
zapobiedz dalszej przerwie w odbywaniu nabo
żeństw szkolnych dla młodzieży szkolnej, co mo
głoby wpłynąć szkodliwie na wychowanie reli
gijne tej młodzieży —  zezwala Rada miasta, nie 
mając w tym  względzie żadnego obowiązku p ra
wnego, tylko jednorazowo i bez żadnego zobowią
zania na przyszłość, aby ks. Teofilowi Jarynkie- 
wiczowi, prebendarzowi kościoła Bożego Miło
sierdzia na Smoleńsku, za urządzanie w tym ko
ściele nabożeństw dla uczniów szkoły IV we 
wszystkie niedziele i święta, w m iesiącach: czer
wcu, wrześniu i październiku 1892 r. wynagro
dzenie w kwocie 48 złr z funduszów miejskich 
wypłac:ć.

Tenże referent w nosi: Przejść do porządku
dziennego nad podaniem urzędu parafii św. Krzy
ża o przyznanie wynagrodzi-nia za używanie ko 
ścioła przez szkoły III , XIV i wydziałową za la
ta 1883 — 1891 i wyznaczenie stałej kwoty ro
cznej od każdej szkoły za używanie kościoła na 
przyszłość. Oba wnioski uchwalono.

Na wniosek r. mag. Z a w i ł o w s k i e g o  u- 
dzieliła Rada przyjęcie do gminy bez opłaty ta
ksy pani Matyldzie z Lewandowskich Z i e l i ń 
s k i e j ,  nauczycielce języka francuskiego —  po- 
czem zarządził prezydent obrady poufne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 28 czerwca.

P o b y t  c e s a r z a  w B e r n i e  m o r a w s k i e  rr 
daje znowu centralistom wiedeńskim powód di 
napaści na Czechów, celem przedstawienia i(h 
jako wrogów jedności państwowej. Wyzyskiją 
przy tem Niemcy morawscy okoliczności t„k no- 
bne, jak np. że ganek Towarzystwa Beeodni d\m 
przyozdobiono w ten sposób, iż w środku unie

szczono czeskiego iwa. a po r-hu jego bokach po
dobizny orłów: uiuia*rokiego i śiąskiego Wedh 
interpretacyi Niemców miało io znaczyć nie muje 
i nie więcej, jak zjednoczenie tych krajów, jak- 
Należących na podstawie praw historycznych io 
krtUslwa czeskiego. Tego nie m og^ znieść poij. 
.̂va berneńska i kazała rozdzielić te emblemata, 

lub zupełnie je  usunąć. Czesi wybraij ostatnie, 
równocześnie wjele stowarzyszeń czeskich usunę
ło się od udziału w pochodzie z pochodniami, 
urządzonym aa cześć cesarza. N aturalne s p a 
dek ten komentowany jest obszernie w dzienni-
kach niemieckich.

Nie dość na tem. y t0 biskup berneński ks. 
B a u e r ,  który wystąpił z taką stanowczością i 
godnością przeciw germanizowaniu dzieci czeskich 
na Morawach, powitał cesarza w Bernie imieniem 
kleru, jako „ k r ó l a  C z e c h "  i jako „prawego 
władcę w krajach korony czeskiej, k t ó r y c h  
p r a w a  s ą  u i e p r z e d u w n i o n e " .  Ubodło to 
do żywego burmistrza miasta, p. W i n t e r h o l -  
l e r a ,  który przemawiaiac do cesarza po bisku
pie B a u r  z e, podniósł, Ł  w itam , „ j a k o  u o s o 
b i e n i e  i d e i  p a ń s t w o w e j  j j e d n o ś c i  oj 
c z y z n y " .

Cesarz w odpowiedzi do biskupa B a u r a  polo- 
żył nacisk na potrzebę p o j G d u ^ W u j B j  dzia
łalności duchowieństwa.

Komisya walutowa ukończyła wczoraj obrady 
nad ustawą m onetarną i nad konwencyą mone
tarną z Węgrami. W edług dotychczasowych a z 
n: tury rzeczy szczupłych wiadomości, artykuły 
23 do 26 ustawy monetarnej uchwalono bez 
zmian. W konwencyi monetarnej poczyniono zmia 
ny. jakich wymagały, uchwały, zmieniające teks 
ustawy monetarnej. Żywą dyskusyę wywołał ar 
tykuł 10, który zawiera postanowienie, -4,, z fic 
ści nowych monet, jaka ma być wybitą, Przed 
litawia wybić ma 70/100 a W ęgry 30/1O0. W 
końcu przyjęto powyższy stosunek 17 głosoini 
przeciw 13. P lZy artykule 19 p P l e n e r  uczy
nił wniosek iiaHtępnjącej osnowy: „Co do postę
powania przy wycofaniu z obiegu not państwo
wych już dziś stanowią obie strony, że oba rzą 
dy mąją przedewszjgtkjem wycofać noty państwo
we jedno-reńskowe i zastąpić je innemi usiawo- 
wemi znakami P*en'vinemi z wykluczeniem not 
państwowych. Wycoianę z obiegu noty państwo
we najeży zniszczyć a jfość jcjj odpisać od sumy 
312 milionów, jakiej Josiega 0bieg not państwo
wych". Wniosek ten, zapowiedziany w dyskusyi 
ogólnej, ma nieco odmienną styhZaeyęL jak zapo
wiedziano. M inister skarbu oświadczył, że ua 
wniosek ten się zgadza a kom isja przyjęła go, 
jak donosi Wien<r allg. Z ty  nietaal jednogłośnie.

Przez załatwienie ustawy monetarnej i Konwen- 
cyi z W ę g r a m i ,  komisya walutowa uporała się 
z przeważną częścią przedłożeń rządowych. I)( 
załatwifcnia pozostają jeszcze: ustawa o stosunku 
nowej waluty koronnej do istniejącej austryaeidej 
monet) złotej, ustawa o pożyczce walutowej i u- 
stawa o konwersyi niektórych długów. Projekty 
te nie będą przedstawiać zbytnich trudności i 
spodz;ewać się można, że komisya wkrótce ukoń
czy swoje prace. Wygotowanie i druk sprawoz
d a n ia  . o w  rozprawy w Izbie ■poselskiej zajmą 
jednak jeszcze wiele czasu i dlatego trudno spo
dziewać się, aby sesja  Rady państwa skończyła 
się jrzed końcem lipca.

Spraw a rumuAska.
Niepowodzenie, jakie spotkało liczną deputacyę 

Rutiunów węgierskich w W iedniu, wywołało 
ro^oryczenie między Rumunami węgierskimi i 
polniosło poczucie wspólności narodowej w Ru- 
mmii Że tej deputacyi cesarz nie przyjął, a me- 
nbryał jej nieodpieczętowany, został odesłany do 
ninisterstwa węgierskiego w Peszcie, (,o stało się 
Rawidłowo pod względem prawno politycznym, 
lo Rumunowie z żalami swemi powinni byli u- 
lać się do króla węgierskiego w Peszcie, a nie 
do cesarza austryaekiego w Wiedniu, ale że 
rząd węgierski mógł był sprawę rozpatrzyć i 
przykre wrażenie niepowodzenia złagodzić, to 
pewna, lecz tego nie uczynił, a przez vo podniecił 
agilacyę tak między Rumunami na Węgrzech, 
jak i sympatyę w niepodległej Rumunii i przy
czynił się do ożywienia idei panrumuńskiej c 
zjednoczeniu wszystkich Rumunów, których licz 
bę podają prz°sa'dnie na 12 milionów.

Demonstracyjne zgromadzenia głównie mło 
dzieży uniwersyteckiej odbyły s:ę już w Jassacl 
i Bukareszcie i miały cechę dla Austro-Węgiel

Z PAMIĘTNIKA MYŚLICIELA.
ERNEST RENAN. F tu illes d e tach ess . Calmann  

Levy  ed. P a ris  1892.

Dla histotj ka literatury  i filozofii, który bada 
objawy piśmiennictwa i umysłowośot ze stanowi
ska psychologicznego, i dla każdego w  og ile  
kogo zajmuje «sfianie ludzkich dusz i indywi 
dualnych właściwości umysłów —  niezmiernie 
ciekawym i cennym  m ateryałem  są poufne zwie
rzenia autobiograficzne szczegóły wielkich lu
dzi i wielkich pisarzy — te luźne notatki, które 
pisze się czę*t0 dla rozrywki tylko, a w których 
autor p o z o s ta l i  zw yhift ‘-sjsilniejszzc piętno wła
snej indywidualności. Takich właśnie cennych 
szczegółów mnóstwo dał nam^ o sobie znany pi
sarz R enan w ostatniej swej kriąiee „ Ftuilles 
detachiesu (W yrw ane aarty), będącej ^  pew ne
go stopnia oznpełni »nVsm poprzedniej ant0. 
biograficznej p ’Bcy tegc . i mego autora, która 
wyszła p. t. „Souctnirs enfance et de jeunes- 
se“ (W spom nienia dz-ecińetwa j młodości! i w 
swoim ezasie obudziła wielkie zajęcie w świecie 
literackim.

Popularność Renana, wysokie i Wybitne sta
nowisko, jakie zajmuje pośród pisarzy nowocze
snych i jakie zajmie kiedyś w historyi myśli lu
dzkiej, nadają wielką wartość nowej jego książce, 
albowiem w żadnem z licznych dzieł tego pło
dnego pisarza nie ma tak dokładnego obrazn je 
go isposobień, dążności, cbaraktera, słowem ca
łej j"go moralnej i umysłowej postaci. Te „lu
źne karty" to niby oderwane rysy moralnego wi
zerunku człowieka, błyski jego myśli, korespon- 
deneye, pisane o rozmaitych przedmiotach, w 
rozmaitych epokach i do rozmaitych osób. Obok 
głębokich myśli filozoficznych —  opowiadania 
zajmujące, przeplatane anegdotami, i mnóstwo

tych zajmujących konweruacyj, w których celuje 
autor, pełnych subtelnego dowcipu, i lekkiej, sce
ptycyzmem zaprawionej ironii. Mamy tu zresztą 
całego Renana z jego filozofią zwątpienia, z jego 
wiarą i optymizmem, z jego etyką, nadziejami; 
w otoczeniu jego znajomych i przyjaciół, z jego 
słabostkam i, mamy bilans jego filozofii i przeko
nań i filozoficzny jego testam en t; a wszystko to 
wypoełedefone tym  lekkim, wytwornym stylem, 
który stanowi wybitną cechę Renana.

Treść książki w wysokim stopniu urozmaicona 
Mamy w niej najpierw doskonałe szkice z życia 
bretońskiego; prześliczną opowieść z życia pe
wnej Bretonki p. t. „Emma Kosilis"; dalej — 
piękny szkic psychologiczny p. t. „Podwójna mo
dlitwa" —  wykazuje róŻDicę, jaka zachodzi po 
między mężczyzną a kobietą w myślach i czu- 
ciach, w radości i sm utku ; studyum o miłości i 
religii; mowy i toasty Renana, wypowiedziane 
przy rozmaitych okolicznościach; doskonałe sy) 
wetki dziennikarzy i literatów francuskich; do 
wcipny list lo b. m inistra oświaty Bertbelot o 
przyszłości Francyi, list do Lemaitre’a o wysta
wie powszechnej 1889 r.; znana czytelnikom na 
szym mowa z powodu przeniesienia zwłok Mic 
•iewicza do Krakowa; uwagi o W iktorze Hugo 
0 filozofii Cosin’a i t. d. Kapitalną część książki 
stanowi przedmowa, oraz zakończenie p. t. „Exa  
men de consci nce pbilosophiquea, w którem ge 
nialny >pty) zestawia swe poglądy na naukę, 
filozofię i ru ig ię ; na zagadnienia myśli i zadania 
życia. I we wgZyi,tkiem tem odnajdujemy głębo 
k!, bystry, 1 hlektyczny umysł nowoczesnego m y
śliciela, wszystkiemi barwami tęczy migający; u 
mysł tego sceptyk* optymisty, który niezatarte 
piętno pozostawił na duchowem życiu naszego 
stulecia.

W przedmowie Renan tłomaczy się, dla czego 
w całej książce mówi szczególnie o sobie — i nad
mienia, że takiem było życzenie jego przyjaciela

i wydawcy Cal®anna 1 ^ 7 ,  który t,aill g0 prosił
0 to uzupełnienie wyd&nego już kompletu dzieł 
Renana.

„Zarzucałem często pisze Renan —  wyż
szym umysłom naszego czasu, że są zbyt pod
miotowe, osobiste, że si§ wiele sobą zajmują
1 nie dosyć pociągnąć się * P°chłonąć przed
miotem, t. j. tem, co mamy Prze(f sob^. światem, 
naturą, historyąl Źle jest zawsze mówić o sobie, 
dowodzi to, że zbyt wiele myślimy o Sobie. Otóż 
czas, poświęcony myśleniu o sobie, jest to, jakby 
to powiedziano niegdyś, okradanie Boga.

„Kiedy zacząłem umieszczać w „htouc des 
deux Mortdes11 szereg mych zwierzeń —  pisze 
dalej —  spotkałem się z Ju l juszem Sandeau, 
który mi oświadczył, że z przyjem n°ścią je czy 
tał. Dulcia vitia  — odpowiedzia êm ®u na to. 
Dziś pobłażliwa publiczność, kiedyś zemści 8ję za t0i

— Nie Renanie — odparł Sandeau publi
czność będzie Zawsze zadowoloną. S^y będziesz 
jej mówił o sobie.

„Otóż ta opinia przyjaciela zaprowadzi^ m nje 
zadaleko może, ale niech się uspokoją surowsi 
z mych przyjaciół, ci, którzy uważają tę książkę 
za żarc ik : nie będę pisał więcej podobnych od 
pewDego czasu gram istotnie w grę niebezpjeczną 
bo mówię ciągle o śmierci, a tymczasem zajmuję 
miejsce, które młodym ludziom z geniuszem spie
szno jest zająć. Boję się, aby mnie nie schwytano 
za słowo, domagając się abym dotrzymał przy
rzeczenia; muszę się więc zatrzym ać-

„Młodzi przyjaciele! — woła Rću^n do dzi
siejszego pokolenia — za lat czterdzieści 0 iluż 
to dowiecie się rzeczach, o których ja  nigdy wie
dzieć nie będę; ileż to zobaczycie rozwiązanyCb 
zagadnień! Jaki obrót weźmie sprawa Socyalna? 
jaki nastąpi rozwój zasadniczej myśli Wilhelma I I ?  
Jakie będą następstwa tego społecznego ruch i, 
który się zaczyna? Jaki los czeka w przyszłości 
papiestw o? Ja, niestety, umrę, nie widząc, nic

z tego wszystkiego, chyba za pomocą p ry  pu
szczenia, a wy, wy będziecie patrzeć na spehione 
fakta.

„Powiadają, że w górach Libanu znabziono 
stare test&menta arabskie, w których umitrajacy 
kładzie za warunek swych zapisów, że pzyjdą 
go spadkobiercy zawiadomić w grobie, kiedyFran- 
cuzi staną się panami kraju. I  myślałen sobie 
nieraz, że są takie nowiny, które podsiepnięte 
znienacka do mego ucha w grobie, m ogłuy mię 
tak poruszyć, iżbym zmartwychwstał. Aletak czę
sto czytałem w Biblii, że w głębi „Sztolu" nie 
wiedzą nic o tem, co się dzieje na ziem i o ni 
czem tam nie słyszą, nie pamiętają 1... Nie, ża
dnego takiego kodycylu nie położę na kfńcu mego 
testamentu."

Nieco dalej, budząc zaufan e w svem sercu, 
pomimo całego swego sceptycyzmu, z zestawienia 
wyników dotychczasowej wiedzy, Wyprowadza 
optymistyczny pogląd na przyszłość swego kraju 
i ludzkości całej, i tak pisze między in n em i:

„Francya w swoim szalonym pogodzie znaj
dzie swą drogę prędzej, .0 '^ pozwahją się tego 
spodziewać pew ne oznaki. P rzy sz łjć  nauki jęst 
dziś zapewnioną, gdyż n  wielkiej księdze wie
dzy wszystko się splata i ł%czy> a lic się nie traci. 
Błąd nie funduje niczego . żaden błąd n ie  trwa 
długo. Uspokójmy się o przyszłość. Zanim tysiąc 
lat przeminie, miejmy nadzieję. ż« ludzkość znaj
dzie sposób na to, aby zastąpić węgiel kamienny, 
gdy ten się wyczerpie i w pewnym względzie 
postawić równowartość na miejsce cnoty, której 
ubytek lia ziemi przewidywać można.”

Ciekawa rzecz, że ten rozgłośny sceptyk na
szego wieku posiada wiele wiary w szerszem sło
wa tego znaczeniu i z całym optymizmem ula 
przyszłości. Zanim nastąpi sąd ostateczny, którego 
spodziewa się, choć nie jest tego pewnym, rsd zl 
ludziom, by przygotowali królestwo boże na tie- 
mi dążąc na tym  padole wedle sił do postępu

wiedzy, piękna, dobra i sprawiedliwości. Renai 
wierzy w ideał etyczny i w prawdę naukową 
Kult prawdy p idnosi do wspaniałości i subtel
ności uczucia religijnego. Badaniu prawdy poświę
cił życie całe, i tu kończy się jego septycyzp 
Kocha naukę, jako wjższy objaw rozumu, kocb 
ją  jak oblubienicę; ona stała sir lego namiętności 
jego rajem ua ziemi- W edług włocnych słów j 
go, mókłby on tysiące la t spędzie w szczęściu d 
ciekań naukowych w stopniowem zdobywan 
wiedzy. Dla tego też przyszłym pokoleniom ; 
zdrości jedynie tej prawdy, którą posiędą, t j  
doświadczeń, jakie zrobią, tych wynalazków : tiry 
umfów wiedzy, których będą świadkami.

Prawda, że podobna żądza wiedzy przewodu 
ezj ła również pracom wielu innycu wyUtDye 
uczonych i filozofów i wielu z nieb poświęcił' 
całe swe życie badaniom. Atoli żyt ie Beimna mj 
tę osobliwość, że jest ono do pewneg0 . stopni 
zastosowaniem w powołaniu uczor1“ ,o i ulozof 
tej karności i tej szkoły moralnej* ’aką Rpuai 
nabył od księży.

Kształcił się on na keięd»- *  sgminarjum prz) 
Saint-Sulpice w Paryże i otwarcie przyzna
je, że wychowanie, isto* o tm m a l od księży, po 
zostawiło wyraźne . w Ie?° yc*u i wr 
wszystkich jego dziełach. Je suis un le" re r& 
te ~  mowi sam o sobie w Feudles d ćtaci1 
w innem  zaś miejscu tej samej książki opowi 
że za czasów jego młodości w ,< go ojczyzn, 
touii kobiety rządziły mężczyznami, a ksieżi 
hietami i wP*yw ksi«ży bJ ł korzystny, bo 
o n i  w ó U z a sp o d  w z g lę f i j  w y k s z ta łc ą -  i mc 
ralnei powagi znacznie wyżej od teraz niej szyci 
K e S  * e ^ n c y i .  Renan w yznaj^ ze umysł je 
go i jego sposób myślenia ukształcił się i wyro 
oR pod wpływem księży i kobiet. ’ ^
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sta-
senatorowie,

bardno uieprzychyU ł’ Na wczorai ovło z ap o w ie  
tzianyeń kilka podobnych zgromadzeń w roż 

nych miastach Na czele tych zgromadzeń 
nęli członkowie I&by poselskiej, 
dziennikarze, adwokaci.

Jako przygotowanie do zgromadzenia, zapo
wiedzianego na niedzielę, odbyło się w piątek 
zgromadzenie młodzieży uniwersyteckie,) pod kie- 
runkom  rektora Orescr. Ten zachęcał m ło d z i  
do odwagi i wytrwania przy uczciwej sprawie i 
zalecał roztiopność w zapale.

Poseł Fieva przemawiając o świętej n^aw ie, 
zachęcał młodzież do wytrwałego pielSBnoWaoia 
ideału narodowego bo rylko ten id e^  podtrzy
muje życie w narodzie. Student Ilia*511 zapowie
dział, że zgromadzenie niedzielne być mani- 
festacyą świadomości narodowej i wywołać skut
ki praktyczne.

O sposobie zapatrywania na cel zapowie
dzianego zgromadzeni* świąA^y między innemi 
to, że znalazło się wielu którzy znaczme-sze
kwoty złożyli na opędzę?* ewentualnych kosz-

f" tak Bolloin, prezydent Izbj handlowej w
w Braile, dał 10 0 0  P , stowarzyszenie „Umrea"
5.000 fr. i t. p. W celu przygotowania opinii 
ogłoszono osobne ^smo ulotne r Turda i roz- 
lzoeono w Wl.OPo egzemplarzach...

Zgrom aizep* młodzieży uniwersyteckiej w
Bukareszcie uchwaliło wysłać do króla i tA -r  
teraz bawf po za granicami Rumunii w digma- 
nngen depeszę następującej osnow y:

„Upraszamy W- kr. Mość pomówić z przyja
ciółmi naszego kraju, jako człowiek; w interesie 
Enmnnów węgierskich. Ale pomów W. kr. Mość 
takie j iko k ró l wolnej Rumunii, bo kraj, w któ
rym panujesz, ma wprawdzie granice, a l e  n a 
r ó d ,  który Cię kocha, n i e  u z n a j e  ł y c h  
g r a n i c .  Po drugiej stronie Karpat żyje taki sam 
naród r u m u ń s k i  u siebie, —  na swej ziemi, 
pozostał rumuńskim i nie przestał Cię ko
chać".... _ *

Przeciw tej wzrastającej agitacyi narodowej 
postarano się na W ęgrzech wywołać między 
Rumunami protest Pojawiła się odezwa, wzywa
jąca konstytucyjnie usposobionych i względem 
króla węgierskiego lojalnych Rumunów do zor
ganizowania się i zaprotestowania przeciw mię- 
szaniu się pobratymców w Rnmnnii do spraw 
Rumunów węgierskich

Tuki protest prawdopodobnie przyjdzie do 
skutku i agitacya zwolna się nciszy, ale mimo 
to zaprzeczyć się nie da, *że dążenie do zjeflno 
rżenia nie ustanie, jeżeli Rumunowie na Wę
grzech nie otrzymają konstytucyjnej ochrany 
przeciw madjaryzowaniu i rękojmi swobodnego 
rozwoju swej narodowości.

Z  B ułgaryi.
Trzej adwokaci z zawodu, którzy dawniej Ł li 

ministrami, nie przyjęli nałożonego im cięż^-u 
bronienia oskarżonych o spiski i zamachy i Óla 
t,go  musiał trybunał wojskowy wyznaczyć kap . 
tanów ua obrońców.

Książę Ferdynand bawi jeszcze w podróży {b 
Europie. Przed wyjazdem Bwoim z ,  Paryża v 
'07.nowie ze współpracownikiem dziennika F  u/n 
rc wyraził eytye wiallria zidowolemn. i wdzię.

zarządu miejskiego z policyą i z lekarzami sani 
tarnymi oraz 2 inżynierem miejskim. Postanowio
no środki sanitarne zastosować do dwóch okre
sów' jedne mają być zarządzone w okresie za
pobiegawczym, inne na wypadek pokazania się 
epidemii. Środki pierwszej kategoryi mają być 
niebawem zastosowane. W tym celu ma być zor
ganizowanych 10 oddziałów sanitarnych; do każ
dego oddziału należy 1 lekarz, 1 felczer i i  po- 
licyant. Na utrzymanie lekarzy sanitarnych wy
znaczono 5600 rubli, a zarazem uchwalono, na 
wypadek pokazami się epidemii na pierwszy mie 
siąc 4,860 rubli, a następnie po 1.860 rsb. mie
sięcznie.

W A s t r a ć  h a n i e  zarządzono również środki 
zapobiegawcze, jakkolwiek mniej surowe. Okręta 
nie wchodzą do portu bez oględzin lekarskich 
ale kwarantanny jeszcze nie przepisano. Rząd 
nakazał także powstrzymać ruch emigrantów przez 
Astrachan na Kaukaz i do kraju Zakaspijskiego, 
o czem towarzystwa żeglugi zostały zawiado
mione.

Centralce władze rosyjskie także zaimują się 
jnż obmyśleniem i zarządzeniem środków zapobie
gawczych. Dzienniki rosyjskie zamieszczają wstęp 
n e  artykuły o ch o l e r z e ,  wyrażają j e d n a k ż e  n a d z i e |  
ję, że  e p i d e m i a  n i e  pojawi się w głębi Rosyi,- 
niebezpieczeństwo g ro n  tylko, południ w j w  my* 
brzęjąm

'Nowoje Wremia doaosi, że w celu skoncen 
trowania i ujednostajnienia działalności w celu 
zapobieżenia zawleczenia cholery na statkach 
z morza Kaspijskiego, wydelegowany został dy
rektor departam entu F  a d i e j e w i upoważniony 
został do wydawaaiu rozporządzeń ubowiązuji;- 
cycn w obrębie holowniczym dla wszystkich władz 
miejscowych i dla mieszkańców. Do pomocy de 
legowanemu dodani zostali reprezentanci mini
sterstwa spraw wewnętrznych i członkowie zarzą
du sauitaruo-lekarskiego.

P r a w t. Wiestnik donosi w rubryce wiadomo
ści urzędowych, że już w duiu 28 lutego starego 
stylu, kiedy otrzymano pierwszą wiadomość o 
ukazaniu się cholery w Heracie, przystąpiono do 
przedsięwzięcia środków zapobiegawczych prze
ciw zawleczeniu jej do Rosyi.

Ogłoszone w tych dniach środki zapobiegawcze, 
jakie winny być przedsięwzięte w miejscowościach, 
którym zagraża cholera, wprowadzane są w wy
konanie w guberniach: astrachańskiej, saratow
skiej, tauryckiej w okręgu uralskim na Kauka 
zie i w portach czarnomorskich. W aule Kaakha 
na linii kolei zakaspijskiei, od 12 maja do 10 
czerwca, zachorowało na cholerę 43 krajowców, 
z których umarło 41. Cholera ukazała się w ba 
teryi, idącej z Merwu do obozu pod Aschabadem. 
Od 10 czerwca zmarło 4 ,  pozostało niebezpie
cznie chorych 9, a chorych ua biegunk, 23. 
W Aschabadzie przez cały czas zmarło dwoje 
dzieci. W Uzum Ada od 25 maja do 28 maja, 
zachorowało i zmarło trzech Persów. Od 5 do 
12 czerwca wypadki cholery pojawiły się w kil
ku miejscach konsystencji wojsk w okręgach : 
zakaspijskira i samarkaadzkim. W B a k u  od 6 
do 12 czerwca z a c h o r o w a ł o  o s ó b  164, 
z m a r ł o  70, w y z d r o w i a ł o  12. W okolicach 
Baku zdarzyły się, lecz * m ałjch rozmiarach 
wypadki zapadania na cholerę. T rw anie choroby

cznosć za okazy w tną mu życzliwość ze stron* 0d godzin 12 do 3 dni. Zapadają na cholerę lu 
rządn i narodu angielsku go, ze strony Austro dzie wszelkich narodowości, przeważnie z klasy 
Węgier T Włoch i wszystkich krajów, w których robotniczej, niemiejscowej. W dniu 7 czerwca, na 
sie zatrzym yw-ł _  ^tacyi Buchara z oznakami cholery zmarł kon-

Oświadczył dalej, że Bułgarya jest obecnie w 
■kresie pełnego rozwoju w każdym kierunku i 
aonowuje się zupełnie spokojnie. Francuzi m o

ra  się o tem przekonać podczas zbliżającej się 
rystawy rolni*1*5] i przemysłowej.

„Pragniemy —  rzekł dalej książę1 — tylko 
yczhwosci, i uzyskamy ją, gdy się Europa 
Tzekona, iż dalecy jesteśmy od niepokojenia jej 

i straszenia. Chcemy przeciwnie zapewnić pokój 
na półwyspie bałkańskim przez spokojny rozwój 
naszych instytucyj“.

Ozy takie przedstawienie stanu rzeczy pozyska 
la Bułgaryi życzliwość Francyi, z Rosyą sprzy
krzonej i w jej interesie działającej na wscho

dzie, —  to wielce wątpliwem.
Rząd bułgarski wysłał do Europy komisyę z 

iiijOreraj Petkowem na czele dla studyowania 
jskowej admiiiistracyi, organizacji intendentu- 
i rachunkowości. Komisya nie zaglądnie do 

-^yi.

°rogrum demokraty ceny w Am eryce Półn.
* ba wielkie stronnictwa w Stanach Zjednoczo- 

ij <■ i Ameryki Północnej już się uszykowały do 
m  -ki wyborczej, ułożywszy i ogłosiwszy swoje 
or"~ramy i postawiwszy swoich kandydatów do 
'o jnści prezydenta i wiceprezydenta republiki. 
Stronnictwo republikańskie, które teraz jest u 
stt >u, postaLowuo wytrwać w dotychczasowej 
po yce wysokich ceł ochronnych na podstawie 
u.tr wy cłowej Mac-Kinleya i ogłosiło randyda- 

ii dotyenczasowego prezydenta Harrisona. —  
ii anictwo demokratyczne zgodziło się znowu 

^mdydaturę dawnego prezydenta Clevelanda, 
i "obrana swój ujęło w następujących słow ach: 

otępiam y ustawę Mac KStffeji jako naduży- 
:ie b órzydliwego ustawodawstwa partyjnego i pć- 
•hwrżlamy usiłowania demokratycznych członków 

ażniejszego kongresu, aby najuciążliwsze prze- 
sy te* ustawy złagodzić przez zniesienie ceł od 
f-owców i przez zniżenie ich od najważniejszych 

rtykułów powszechnego użytku. Przyrzekamy 
usunąć usiawę cłową Mac-Kiuleya. Od czasu jej 
•aprowadzeiiia zmniejszenie zarobku robotników 
' stosuuku do poprawy ma się jak dziesięć do 
Jnegi. Przeczymy, jakoby dobrobyt kraju doznał 
zrostu skutkiem tej ustawy — a wskazujemy

i na 
do

łuktor; następnie, po dzień 11 czerw ca, wśród 
lieszkauców miejscowych wypadków cholery nie 
fyło.

Prasa rosyjska wyraża jednakże nadzieję, iż 
ejdemia zostanie zlokalizowauą tylko na połu 
d r,0 wy eh wybrzeżach. Swiet kończy artykuł o 
ch(erze terai słowy :

Właściwie ogniskiem cholery jest Persya. 
W ^ersyi epidemia pokazała się już oddawna. 
My eduakże, mieszkańcy półuocy, nie mamy po
wody obawiać się epidemii. Warunki klimaty
czne uajwiększy wjłływ mają na szerzenie się 
epid»,ij_ Upały letnie sprzyjają epidemii. W tym 
roku totnie w Persyi, Chorosanie i w kiajuZa- 
kaspijfrjm panują straszne upały. W Rosyi zaś 
lato Wmy stosunkowo chłodne, i możemy się 
spodzi>ai: że paa Bóg ochroni nas od tej s tra 
sznej ęideinii.“

Iko l 9 "jędzę, na zmniejszenie się zarobku 
be zreboeła w przemyśle żelaznym jako na 
w o ó j naszego twierdzenia".

Cholera w Rosyi.
' radow e wiadomości z llgayj Zaznaczają poja- 

ier.'e  się chdery  w k r a ju  ż ^ k a s p ijs k im , Tuike- 
a ? i Samarkandzie, a nawey jUi  w Rosyi eu- 
pojskiej w B a k u ,  Rząd rosy> y“ zarzltdził już 
vir i  zapobiegawcze Na wybrzeżu kaspijskiem 
tądzono kwarantannę. Okręta nadcjjodząCe 
irs j!  i z kraju Zakaspijskiego nie wchodzą do 

w hez oględzin lekarskich i trzydniowej kwa-
■ny-
r y f l i s i e  jibyła się nadzwyczajna narada

l ^ r o n i J k a .

K r a k ó w ,  28  ceerwca.

Walne ^ijomadzenie członków krakow skiego 
oddziału Tm, pedagogicznego odbędzie się dn.a 
3 lipca h. r . , godz. 11 rano w sali seminaryuin 
nanczycielskieH żeńskiego w Krakowie, z następu
jącym purz^dk^m dziennym: Zagajenie. Odczytanie 
protokółu. Odiyt nO znaczeniu przyzwyczajenia11 
(p. J. Chmielami). Sprawozdanie z całorocznej 
czynności Spra-ozdanie ze stanu funduszów. Wy
bór zarządu, hmisyi kontrolującej i delegata na 
walny zjazd w ładach. Wnioski członków.

O liczny ndzit- uprasza zarząd członków tak 
miejscowych, jak imiejscowych

Walne zgroma^enie członków Towarzystwa 
oświaty ludowej tbędzie się w czwartek 30 b. m 
w sali posiedzeń Rśy miasta o godz. 6 wieczorem. 
Porządek dzienny ńejmuje Odczytanie protokółu 
walnego zgromadzen\ z dnia 26 czerwca 18iJl r. 
Sprawozdanie z czyn^ci wydziału za rok 1891
Sprawozdauie komisy, kontrolującej za rok 1891.
Wniosek wydziałn, ddyczący zmiany statutu. Wy
bór 6 członków wydzij;u w miejsce ustępujących 
na rok 1892.

Wstęp na zg-omadzen dozwolony za kartami le- 
gitymacyjnemi, które bęA wydawane członkom To
warzystwa w czwartek o\ g0dz. 2 — 4 po połndniu 
w binrze Towarzystwa o ś .aly ludowej przy ulicy 
św Jana 1. 4, IT piętro.

Zmarli. Karol Millowar ay 0 g s a 11 o , były oby- 
wa*el siemski, zmarł w Krauwje w 60 roku życia.

W Rzymie zmarł w dnia b. m. Aleksander
S t a n k i e w i c z ,  artysta ui al z

Adolf Łodzią Mo s z y ń s k i ,  adwokat, zmarł we 
Lwowie w 55 roku życia

Slub. W sobotę w kościele 00 Jezuitów we 
Lwowie pobłogosławjouy został zwi ^ek małżeński, 
zawarty pomiędzy h r. Stanisławem J a b ł o n o w -  
s k i m,  a  hrabianką Anną R o m ^ ó w n ą

Egzamin dojrzałości, w  gimnazjum III W Kra
kowie odbył się nstny egzamin dojrzałości w dniach 
1 3 —24 bm. pod przewodnictwem dre Zygmunta

S a m o l e w i c z a ,  ńjsj tai.-.r;. :!>'*ł średnich. Do
ustnego egzaminu zgłosiło o ■ tiow publicznych
59, prywatystów 2. Swiadt^, iojrzałuści otrzy
mało uczniów publicznych 43j prywatystów 2, a 
mianowicie: Bader Wolf, Bieiak Antoni, Blumenfeld 
Fryderyk, Bochenek Adam, Brożek Aleksander, Dach 
Adolf, Fiitbek Leon, Ginalopi Stanisław, Girtler 
Franciszek, Górski Jan, Unicki '^Citold, Kaczorowski 
Włodzimierz, Karasiewicz Jó*ef, Kasparek Adam, 
Kopff M aryan, Kostka S w ,  Krischke Józef, 
Lewicki Stanisław, Liebicb Pimon, Lipkowski Se- 
raUn, Mika Franciszek, Mik* óan hr. Potocki P a
weł, Reich Artur, Reiner J-d*, Rejowicz Władysław, 
Rozmanitt Antoni, Schmidt Aśaft, Siuda Antoni, 
Skrzyński Władysław (z odznaEjeiiiem), Sobański 
Hieronim (pry waty sta), hr. Sta^juki Antoni (z od
znaczeniem), hr. Starzeóski Adim , Starzyński Eu
stachy, Stefański Zygmunt, Stf|a]iiki Tad., Szczer
bowski Ignacy, Szulc Stanisław Siyćłowski Stani 
sław (pry waty sta), Tałasiewicz Stefan, Wójoikięwicz 
Ignacy, Wróblewski Władysław ^ odzn,), Zamor
ski Stanisław, Zarzycki Emanuj Zdanowski Juliusz. 
Do egzaminu poprawczego z j0lnego przedmiotu po 
feryach przeznaczono uczniów lublieznyoh 7, repro- 
bowano na rok 4. bez terminu 5

W tutejszej państwowej s^olf przemysłowej
odbędzie s.ę w dniach 30 bm. 1 lipca, tj. czwar 
iak i piątek publiczna wystawa prac rysunkowych 
uczniów tak wyższej szkoły prz^ysłowej, jak i od
działu artystycznego przemysłu, » to w godzinach 
10— 1 w południe i od 4—7 jo‘południu.

Komisya informacyjna (lekiyjoa) Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów nnimrsytetu Jagielloń
skiego ma zaszczyt zwróció interesowanych,
że poleca z grona uozniów u u ^ rs j  tetu uzdolnio
nych korepetytorów, korespondeąflff, pisarzy, guwer
nerów, tak w miejscu jak i ut prowincyę, ręcząc 
za kwalifikacye poleconych osób

Komuya żywi niepłonną nadaję, że zdoła zado- 
wolnić Szan. P. T. Publicznośó, sdyż poleca kolegów 
na mocy celujących świadectw ^aturycznyca i iu- 
nyeh wiirogodnyeh dowodów farbowego uzdolnienia. 
Polecamy więc wszystkim potrzebującym komisyę 
naszą, która ze względu n* s^jytny swój cel — 
wspomaganie biednych a chcącycb pracować — na 
przychylne zasługuje poparcie.

Informacyj i wyjaśnień udzij)a się beziotereso- 
wuie w poniedziąłki i środy 0(1 godziny 3 do 4 i 
w soboty od 4 do 5 , z wyj'łtki0i» świąt, w Coli. 
Nov. Lec. IV.

Tadeusz Iskrzycki  przew odnicy, Franciszek  
Pytel  sekretarz.

0 Hendigerym podaje koresj,0gdent D ziennika  
Poznańskiego  nowy szczegół, ^  ten nikczemuik 
przybył w roku zeszłym w m ie ^ u  wrześniu do 
Hamburga z Warszawy i udawał ie wyjeżdża do 
Ameryki. Przyjechał obdarty, w jyudnej bieliźnie i 
bez żadnych zasobów pieniężnych fliówił, że musiał 
uchodzić z Warszawy z powodu pi dynku, a dalej, 
że ma tam ogromne stosunki ze Z)*komitościami li
terackiemu Odniesiono się do W rzaw y i otrzyma
no wiadomość, że to bardzo dy, raczne indywi
duum. Wyprawiono go do Gahcy^ taopatrzywszy w 
odpowiedni na drogę fundusz. Jtę#ił, że jest dokto
rem medycyny, nawet w paru w/f»<łhaeh kousnlto- 
wał, co było uajokrutniejszą blag .̂ Mówił też raz, 
żo jest doktorem filozońi, en r(jwnicż okazało się 
kłamstwem, bo nie ukończył nawet gimnazyum. 
Kłamał także, że był w Londynie.

Korpus wakacyjny ** Krakowie. Ponieważ w 
izBcfa u t n e g l a t a n i i  uznaą fćdzice pożytek za
prowadzenia korpusu w ak acy jn y  który też doznał 
powodzenia, przeto zarząd ktak»ws^ 'eK° oddziała 
Towarzystwa pedagogicznego pOBj*nowił i w czasie 
tegorocznych wakaeyj urządzi przy szkole cztero
klasowej na Kieparzu korpug WapCyjny. Celem są 
wycieczki po za miasto, które ^ozaiowie będą od 
bywali, wyjąwszy niedziele i g^ęto, codzienuie po 
południu pod ścisłym nadzorem ^aozycioli- Chłopcy 
będą używać zabaw, oddawać gj$ &rom dziecinnym 
i ćwiczeniom gimnastycznym * przygodnie będą 
mieli sposobnuść nabycia niejedijj pożytecznej wia
domości i poznania najbliższej ok#l*cy miasta. Kiero
wnictwo korpusu powierzył Zarjąd p. Aleksaudrowi 
P a j ą k o w i ,  kierownikowi sz|oły czteroklasowej 
na Kieparzu, który przyjmuje zgłoszenia i udziela 
informacyj.

Do korpusu wakacyjnego może tyć przyjęty u- 
czeń, którego rodzice Da koszta nrz4dzenia korpusu 
wakacyjnego złożą jednorazową opłatę w kwocie 2 
złr. za czas od dnia 4 lipca do 25 sierpnia br. 
Wspaniałomyślne datki na rzeo* ubogich uezniów, 
których rodzice ohdejjby zapisać do korpusu, a z 
braku fnndnszu uczynj,$ tego p.ie mog^ będą z po- 
dziękowauiem przyjęć

Z tostrU . Ufaa w powodzenie, jakiem się cieszą 
przygotowane na tegorof!zną letnią kampanię nowo
ści, dyrekeya operetki niechętnie sięga do dawniej
szego repertoaru. Zdaje się jednafc, j e WBtrzemięźii 
wośó ta niezupełnie j est potrzebną, gdyi _ jak tefę0 
dowiodło sobctnjg WZnowieni0 „Don Cezara*, nieje 
dna z dawniejszych dobrze P ilo to w an y ch  opere 
tek na większe liczyć może powodzenie, niż średniej 
wartości nowosze w rodzaj* * Małego Fausta“ lub 
„Dnia^ i nocy“. Operetka „Dun Cezar“ należy z pe
wnością^ do najpcpniamiejszyob i najulubieńszych w 
Krakowie, tak przez owe libretto, zuaczuie muiej ba 
nalne od wiely innych, jak i przez muzykę Deilin- 
gera lekką, mile wpadającą w nchn, a przytem nio- 
pozbawioną Ustępów głębiej pomyślanych. Do tych 
czynników przyłącza jeszcze bardzo staranne wy 
konanie głównych part.Y3 i rńl i wyjątkowo szczęśli 
wa ich ubsada To też w latach ubiegłych, tak 
i w sobotę licznie zgromadzona publiczność w ysłu
chała z całą pjzyjemnością operetki, oklaskując o 
ohoczo najefektowniejsze miejsca, jak wpjście Don 
Cezara, serena<ję Puebla walc Maretany i wiele in 
nych. Wykonawoy ogólnie sprawili się bardzo do
brze. W tytułowej Partyi Don Cezara p. Laskowski 
przypomńiał  jednę 2 nailepszych swych operetkowych 
kreacyj g raj  z werwą , śpiewał z szczerem uczu
ciem i zasłui j L w zupełności na oklaski, których 
mu nie szadzono Wdzięczną Maritaną była p. Ra 
dwan której głos coraz bardziej się rozszerza i po 
głębia i góruje nad calem otoczeniem, jako dzielna 
podpora ensemblu. Oklaskiwauą, jak zawsze, w swym 
charakterystycznym komizmie, była p. Kasprowiczo 
wa jako Donn- Uraka. Miłem zjawiskiem w drobne 
ale wdzięcznej party i Puebla była p. Kliszewska 
której sumionna praca uwidocznia się w każdej po 
wierzonej jej partyi. Humor p. Skalskiego od jego 
wejścia na scenę nie przestawał na chwilę budzić 
wesołości w audjtoryum i udzielał się wszystkim, 
dzięki czemu przedstawienie szło z życiem i w do 
skonałem tempie.

„Ptasznik z Tyrolu" wznowiony w niedzielę p 
raz ósmy z rzędu, wypełnił teatr po brzegi. Jesttoo

fakt wielce charakteryctyozuy, świadczący z jednej 
strony o z&dziwiającem zamiłowaniu publicznośoi 
krakowskiej do operetki, z drugiej podający w wąt
pliwość ustaloną opinię o wyrobionym smaku este
tycznym Krakowian. Nie przypominamy sobie bo
wiem, aby kiedykolwiek najgłośniejszy utwór dra
matyczny w zimowym se*uuie w równie krótkim 
czasie uczynił ośm pełnych przedstawień.

W niedzielnej obsadzie -Ptasznika" zaszła zmia
na o tyle że w miejsce niedysponowanego p. Je- 
rzyny tytułową partyę odśpiewał p. I askowski, 
partyę zaś księżnej objęła p. Skalska. P. Laskow
skiemu z« względu, iż partyę trudną objąT; -f osta
tniej chwili, zapisać uależy wyraz uznani Jeżeli 
bowiem bezwzględnie pod względem wokalnym par- 
tya pozostawiała do życzenia, to bądź co bądź do- 
kazał artysta rzeczy niełatwej, świadczącej o jego 
pracowitości i poczuciu muzykalnem. Śpiew , Skal
skiej był prawdziwą okrasą operetki.

Nowo otwarty w Krakowie dom zdrowia dra
St. B r a u n a  (przy ulicy Długiej I. 5) dla ohorób 
kobiecych, wypełnia brak odpowiedniego zakładu 
specyaluego w naszem mieście, dotkliwie doted u- 
czuwać się dający tak dla miejscowych, jak i przy
jezdnych osób, które zmuszone przebywać po hote
lach, pozbawione racyonaluego piele • Wania i ogra
niczone na chwilową tylko wizytę1-* rską, często 
zamiast u lg i, znajdowały pogorszenitfiwego stanu. 
Lecznica dra Brauna, urządzona na wzór podobnych 
za granicą istniejących, w sposób odpowiadający 
wszelkim potrzebom osób cierpiących, zaopatrzona 
w lekarskie środki i przybory, prowadzona wreszcie 
w myśl postępu nauki, pod ciągłym dozorem ruty
nowanego specyalisty, daje rękojmię spełniania swe
go przeznaczenia, z prawdziwym pożytkiem dla osób 
intert Bowanyob.

Doroczny popis odbył się wczoraj uroczyście w 
tutejszym zakładzie wychowawczo - naukowym żeń 
skim p. Maryi S e r w a t o w s k i e j .  Salę przystro
joną suto kwiatami zapełnili rodzice uczennic i za 
proszeni goście, przed któremi przewijały się coraz 
to starsze panienki, wykazując postępy w nauce, 
zrobione w ostatnim roku szkolnym. Złożyły się na 
popis śpiewy chóralne, gra na fortepianie, solowe i 
zbiorowe deklamacje, a każdy szczegół obfitego pro- 
gramn opracowany był z godną uznania staranno
ścią. Nauka śpiewu świadczy chlubnie o umiejętnem 
kierownictwie p. Deca. Z licznych pieśni podobały 
się najwięcej „Marsz Żuawów" i pełen werwy kra
kowiak „Dalej chłopcy, dalej żywo". Szczególnie bo
gatym był dział fortepianowy,, w którym mieliśmy 
sposobność podziwiać skuteczne pokonywanie coraz 
to większych trudności technicznych. Najpierw tedy 
przebiegały rączkami po fortepianie dwie Milusińskie 
(B eniel ówon, i MecnerówEa). Panna Marya Affana- 
sowiczówna odegrała nader poprawnie efektowny 
wale „Les Myrtes*. Następnie popisywały się na 
dwóch fortepianach panny Żurawska i Sawicka, a 
koroną tego działu był „Coriolan" Beethovena, ode
grany na 8 rąk z rzadką zgodnością i werwą. Dział 
deklamaoyjny miał wykazać postępy uczennic w ua 
uce języków polskiego, fraucuskiego i niemieckiego. 
Rozległ rio więc najpierw poprawny szczebiot trau- 
enski i> publiczność ubawiła się serdecznie wesołą 
komedyjką dziecinną „La maladie de la poupee". 
Panny PokrzTwnicka i Soszyńska oddały z wiel- 
kiem zrozumieniem wyjątek ■ Laabage abfi-
W “ P t m  .  rtuhtuka złożyła dowód niemałego ta 
lentu w y ^sąw ąe  z przejęciem śliczny wiersz W., 
P is „ ob jwL przed sądem". Istną perełką doboro
wego programu była w końcu deklamacja zbiorowa 

trzeciej części „Dziadów", która na wszystkich 
obecnych wywarła głębokie wrażenie.

Po skończonym popisie ks. Fąferko odczytał po
stępy panienek, które z rozpromienionemi twarzami 
odbierały swiudectWa z rak obecnego delegata Kady 
szkolnej prof. Kasparka. Nie potrzebujemy dodawać, 
że postępy były w ogólności bardzo zadowalniające. 
Popis wczorajszy jest tylko jednym więcej dowedem, 
jak zasłnżonem uznaniem cieszy się w naszem mie
ście sympatyczay zakład paui Serwatowokiej.

Otrzymaliśmy pismo następujące: „Dnia 19 
czerwca odbyła się u mnie rewiiya przez posteru
nek żandarmeryi z Bierzanowa, bez doręczenia mi 
na papierze polecenia wyższej władzy. Gdym się o 
to upominał i mówił, że nie mogę bez takiego po- 

wolenia dopuścić rewizji w moim domu, odpowie 
dz ał mi żaudarm, że mnie natychmiast skuje a re- 
wizyę przeprowadzi. Musiałem więc milczeć, bo tak 
każe siła. Rewizya się odbyła; czego szukali, nie 
wiem, dosyć, że nie było miejsca, któregoby nie 
przeszukali, wzięli zaś tylko trzy świstki wierszem 
ńsane do różnych pism i koncept mowy, którą 
przygotowywałem się wygłosić na wiecu włościań
skim , mającym się odbyć po zbiorach w Nowym 
Sączu.

„Jeszczem nie uporządkował porozrzucanych mo
ich rzeczy i książek, a już duia 24 czerwca przy
szła do mnie druga rewizya, złożona z sędziego p. 
Grzybczyka, dyurnisty, żanuarma i jakiejś osoby mi 
nieznanej. Tak samo nie doręczono mi na piśmie 
polecenia do rewizyi i musiałem znowu milczeć. Czego 
szukaH i czego chcieli odemnie, tego uli nic powie
dziano, dziwię się tylko, że w kraju konstytuoyjuym
yjp Sm  611311 tf E baiul ywl>7p«J|k.

Brzegi, dnia 27 czerwca 1892 r.
M acifj Szarek, włościanin.

Nowy Sącz, 26 czerwca. (Koresp. N . Refort.iy,. 
Popis z gimnastyki uczniów gimnazyalnych w No
wym Sączu odbył się publicznie na przystrojonem 
boisku „Sokoła" w sobotę po południu przy nie
zwykłym udziale publiczności, między którą było 
mnóstwo dam , cały korpus oficerów, reprezentanci 
wszystkich władz i cała inteligeneya miejscowa. 
Porządek utrzymywało -dwudziestu umnndurowanyoh 
dziarskich „Sokołów", a popis rozpoczął się przy 
marszu muzyki strażackiej wejściem na boisko mło
dzieży, przeznaczonej do ćwiczeń. Rozpoczęły wolne 
ćwiczenia jubileuszowe lwowskie, a wykouane w takt 
muzyki z wielką precyzją, wywołały powszechny 
eutnzyazm. Nastąpiły ćwiczenia na spinalniach, eko 
ki wzwyż wolne i o tyczce do 2 metrów wysokości, 
zeskok z tejże wysokości z pomortu zwykły, z 0j,r(, 
tem i z kołowrotem, ćwiczenia na porączkach, drą* 
ku i kółkach, woltyże, kołowroty i skoki na kc*lD 
wszerz i wzdłuż, piramidy, zabawy, a w koć* ■ P°‘ 
pis z szermierki na pałasze. Wielce urozmaicony 
program zajął blisko dwie godziny, przez które po
goda wytrwała, a publicznośó była zachwycona ła 
dem, karnością i dokładnością w wykonaniu poszcze
gólnych obrotów i ćwiczeń. To też żywe i zasłużo
ne oklaski rozlegały się co ehwila, a obecni win 
szowali świetnego sukcesu „Sokołowi". W końcu 
prezes i naczelnik podziękowali w serdeeznych wy

razach zgromadzonej młodzieży, a młodzież dzięku
jąc im wzajemnie z* poniesione trudy, obniosła ioh 
z okrzykiem po sali.

Muszyna, 26 czerwca. fKor. N  R ef ) Mieliśmy 
tu niezwykłego gościa: Arcykslą** Leopold Salwator, 
po skończeniu łowów w lasach nibpołomskich, od 
wiedził Krynicę. Przybył do Muszyny eociągiem 
osobowym o godz. 10 przedpołudniem w towarzy
stwie ochmistrza dworu majora barona Lazarm 
i dyiektora domen i lasów p. Glanza. Na dworcu 
kolejowym oczekiwali go w galowych mundurach 
pp. Karaś, naczelnik stacyi i Hibl, zarządca dÓDr 
skarbowych.

Dostojny podróżny aprzyjąwszy urzędników ndter 
łaskawie, wsiadł f wozu i udał się do miejsco
wego kościoła. Tn _jk wał go proboszcz kanonik 
Gruszka pizy bramie wchodowej i po krótkiem po
witaniu wprowadził arcyksięcia pod baldachimem 
do kościoła.

Areyksiążę ukląkł przed wielkim ołtarzem i tak 
wysłuchał sumy. Po nabożeństwie odjechał do Kry
nicy, gdzie go przy zajeździe do Kurhansu powitał 
zarządca zdroju radca p. Sokołuwski i lekarz zdro
jowy dr. Kopf. Arcyksiąże po zmienieniu toalety zszedł
0 1 2 '/ ,  do restauracji, gdzie zjadł obiad i wyraził 
restauratorowi p. Dienstlowi swe zadowolenie. Po 
obiedzie zwiedził arcyksiąże łazienki, źródło główne, 
park zakład hydropatyczuy i zdrój Słotwiński. Od
jeżdżając z Krynicy wyraził się o zdrojowisku har- 
dzo pochlebuie upewniał, iż z odwiedzin tych wy
nosi bardzo dobre wrażenie i w końcu dodał, iż ma 
nadzieję przybycia w krótkim tzasie znów do Kry
nicy i to nu czas dłaższy. Przy powrocie do Mu
szyny oczekiwała aroyksięcia straż pożarna, uszyko- 
waua w szpaler na plaon dojazdowym. dworca, ns 
peronie miejscowy proboszoc, naczolnicy urzędów, 
burmistrz miasta Buszek i liczna publiczność. Po
mówiwszy z każdym uprzejmie słów kilka, wsiadł 
arcykeiąię do wagonu i odjechał wprost do Lwowi,

Z Koła part na Bukowinie donosi Gae. P o lska : 
Na posiedzeniu zarządu, odbytem w czerniowieokiej 
Czytelni polskiej 23 bm., sekretarz K o ł a k o w s k i  
odczytał projekt memoryału, który uchwalono prze
słać do Z arządn głównego Towarzystwa „Szkoły lu
dowej" w Krakowie. Treść memoryału stanowią 
stosunki szkolnictwa ludowego na Bukowinie odno
śnie do praw żywiołu polskiego. Celem tegu komu
nikatu jest w pierwszej mierze zaznajomienie naj
wyższej władzy wykonawczej Towarzystwa ze sto
sunkami szkolnemi Bukowiny, * następ; ie uzyska
nie stosownego pogąroia ze strony tejże władzy w 
dochudzeniu krzywdi, jakie tutaj dzieją się naszemu 
żywiołowi na polu szkolnictwa. Memoryał przyjęto 
w całości i post luowiono jak najrychlej przęsła ' go 
do Krakowa.

Na temże posiedzenia wyasygnowano kilkadziesiąt 
złr. tytułem remuneracyi za nadobowiązkową naukę 
języka polskiego w paru szkołach ludowyob na pro
wincji.

Wezwanie do powrotu. Jak donoszą W a ru . 
gub. wiedom., siedlecki sąd okręgowy wzywa do po- 
wrota pod skutkami, przewidzianymi w §. 326 kod. 
kar. przebywającegd za granicą b. greoko-unickiego 
księdza parafii Różanka gminy Włodawa w pomie
cie włodawskim, Aleksandra Z a t k a l i k a ,  liczące
go 70 lat.

leszcze o wystawie muzyczno-teatralnej wie-
1 dąÓąkhL t  eko muzyesne i  teatralnt drukuje list 
ołwerty i.jgm autn 'Noskowskiego v. sprawie wysta
wy wiedeńskiej Dyrektor warszawskiego Towarzy
stwa muzycznego zdaje sprawę z rokowań, nawiąza
nych z komitetem wiedeńskim. Dowiadujemy się mię
dzy innemi, iz gdy komitet nie dawał znaku życia, 
a Towarzystwo zaatakowało go odezwą z dnia 6 
maja — na odezwę tę dotąd żadnej nie otrzymał 
odpowiedzi." Wobsc rozjeżdżania się na letni odpo
czynek sił artystycznych, wobec przeróżnych wieści, 
pojawiających się w pismach, a braku bezpośrednich 
wskazówek ze strony komitetu wiedeńskiego, kończy 
p. N swój list w Echu, Towarzystwo muzyczne w 
Warszawie zaprzestało dalszej działalności i nie mo
że być odpowiedzialne za następstwa." I tu znowu 
przybyw. argument jeden więcej, iż całą sprawę 
wystawy wiedeńskiej komitet tamtejszy zepsuł bez
powrotnie.

Sprawa przedstawień operowych polskich na
wiedeńskiej wystawie teatralno-muzycznej przy brała 
w ostatnich dniach zwrot pomyślniejszy. Pp. Jan i 
Edward Reszkowie nadesłali do hr. Z. Cieszków 
skiego pismo, w którern oświadczają że zrzesaj# ■'S 
swego pierwotnie postawionego warunku śp»uwania 

Romea i Julii", a decydują się wystąp’-* w *Hal- 
ce“. Wobec tego zwrotu umożliwiająk^*' podjęcie na 
nowo akcyi, uc-hwalono wczoraj n» posiedzeniu ko
m isji krakowskiej, odlytem w mluszKaniu p Jare
ckiego , przystąpić bezzwłocznie do przygotowań 
„Halki", „Strasznego d w o ro "  i „Konrada Vi zllen- 
roda". Komitet wiedeński gwarantuje, jak wiadomo, 
subwencję w wysokości 12.000 do 15.uń0 złr. —  
W operach powyższych wystąpić maft Kochańska, 
Pawlikówna, Kasprowiczowa, Myszach ChodakuW* 
ski, Jeromin i Jerzyna. Byłoby z« * Bzech miar 4n 
życzenia, aby komitet, raz pow»iaWc3zy sUnowóią 
decyzyę urządzenia po lsk ich  operowych prz^dstu 
wieu w Wiedniu. w jijśy ł wszystkie siły, aby ten 
chwalebny lamiar doprowadzić do skatku i bodaj
w  jJrcpanyofa rozmiarach ukazać dorobek polskiej 
rodzimej mnzyki.

Poszukiwanie spadkobierców. Będzia pokojn
20-go rewiru m. Warszawy wzywa ° głoszenie się 
sukcesorów ś. p. Józefa W i e l  b o*8 ® i e g o , umar
łego w San Remo. Spadek skłai** 8i§ z różnych ru 
chomości oraz kapitałów, tak *  kraju, jak i w ber- 
lińskiem Diiccnto G esellsd^ft deponowanych.

Z Paryża donoszą, iż arcybiskup mohilewski, me
tropolita kościołów kató*kich w Bozfi, as. Kozłow
ski poddał się operacji zdjęcia nataraktj 
szczęśliwie dokonał znakomity okulista dr. Gałęzow- 
ski. Arcybiskup >łas jakiś jratcze przebywać musi 
w Parjżu , p* -jem powróci na swoje stanowisko.

Z Petet*>a r9a donora U Gubernator wojskowy 
Samark»»lł h r- RostoW ** nadesłał do Petersburga 
telegra®- oprzedzająoj podróżników, ii  w obwodzie 
„yL-n.-kandzkim ukJuńła się cholera.

Olbrzymie zwaliska. W pobliżu drobnego mia- 
. teczka targowego Chalchihuitee, położonego w sta
nie Zacacenas w Meksyku, odkryto świeżo ruiny, 
ciągnące się na przestrzeni 12-tu niemal kilometrów 
kwadratowj-h. Odnaleziono ślady posągów pałaców, 
wieżyc obronnych, wodociągów i rozległych kata
kumb.

Ciekawa aakieta. w sprawie suggestyi hypno- 
tycznej redakeya fachowego węgierskiego pis®a le
karskiego Oro. H ttilap  rozpisała śwież* ankietę, 
na kiórąz odpowiedziami pospieszyła wielka liczba 
powag naukowych, dotykając przeważnie związku 
suggestyi z terapeutyką i medycyną sądową.
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Z odpowUdżi tych podajemy ki’k a  poniżej.
C h a r c o t  (Paryż) jednoczy s*§ z zapatrywaniem 

byłego ucznia swego P itie sa  wedie którego sugge- 
stya w  bardzo niewielu tylko wypadkach daje się 
stosować w terapii, a  przfcfewsaystkiem w hysteryi, 
choć i tu  nie zawsze daje się użyć hypnoza.

P i t r e s  (Bordeaox) przesłał książkę swoją L h y -  
sterie et Vhyp>iotisme, zawierająca zapatrywania się 
jego na,, oprawę, dodał przytem, iż w hypnotyzmi'5 

ma cudownego, jest on bowiem po prostu 
wrŁ/m z rozlziałów patologii nerwowej.

L o m b r o s o  (Turyn) pisze-. „Nie zdarzyło mi 
się jesze spoikać zbrodni, wykonanej na zasadzie 
suggestyi hypnotycznej. Robiono wprawdzie na tern 
polu doświadczenia, w większości wszakże wypad 
kóśr pacyent odmawia wykonania suggestyonowanego 
mu czynu, jeżeli tenże nie zgadza się z indyw idual- 
nemi jego pojęciami i uczuciami. Człowiek uczciwy 
wzdraga się zatem przed poddawanym mu czynem 
zbrodniczym i uie wypełnia go, gdy człowiek zły 
odmawia pusłuszeństwa ku dobremu, żądanie nawet 
wyznania prawdy nie zawsze bywa spełuianem. Wi: - 
rzę wszakże, iż przy dłużej trwającem w y c h o w a n iu  
hypnotycznem wiele osób dałoby się n a k ło n ić  do 
działania wbrew woli w łasnej; od razu jednak i trwale 
nie daje się to przeprowadzić,

G r a s h e y  fMonachiam) przem awia za karalnoś
cią przestępstw , wykonanych pod działaniem sugge- 
s tp . Przed sądem zwykli ludzie tacy odgrywać 10- 
lę uwiedzionych; niechże więc będą karani na rów u i 
z tymi, którzy do złego nakłonić się dali. H jpnoza 
nie przeszkadza zbrodniarzowi dokładnej zdawać so
bie sprawy z karygodnego czynu; hypnotyczna sug- 
gestya nie udaje się równie często, jak i zwyczaj
ne pod mawianie do złego, a jeżeli się powiedzie, to 
poddający się jej winien być karany tak, jak  ulega
jący namowom.

B e n e d i k t  (Wiedeń) hy^notyczną suggesstye 
zowie niesłychanym nonsensów*.

H  i t  z i g  (Halle) wobec ch o ró b  organicznych stw ier
dza bezsilność s u g g e s ty i  i wyraża wątpliwości ze 
względu na k ry m in a ln ą  stronę kwestyi.

M o e b i u s  (Lipsk) nie przeczy możliwości istnie
nia z b ro d n i, wykonanych pod dz:ałaniem suggestyi, 
zwie jednak bezrozumnem przypuszczenie, jakoby 
osobnik hypuotyzowany zatracił w sobie siłę woli.

R i n s w a n g e r  (Jena) ogranicza działanie sug
gestyi do osób, odpowiednio patologicznie usposobio
nych. Co zaś dc terapii, to jedynie w chorobach 
nerwowych i to ze względu tylko na pewne sym
ptomy, przyznaje suggestyi zdolności lecznicze.

Tak widzimy, wszystkie powyłej przytoczone opi
nie zgadzają się w dwóch punktach: p r im o : prze
czą, jakoby an g g ^ ty i ujarzmiać dała się w zupeł
ności s iła  woli, i secundo: odmawiają jej zdolności 
leczniczych w chorobach organicznych, przyznając 
je w chorobach nerwowych w ograniczonym je
dnakie za Kri sie. 

v __________
M t a n w w s n l s .  Namiestnik zamianował sierżanta 10 

pułku piechoty Henrjka h]agelm»na, oraz podoficera ra- 
ehnnkowego I klłsjr przy przy 5(i pułku pmolioty Józefa 
Suohoaią prowizorycznymi kanoeliitami policji w etacie 
dyrekoyi polioyi w Krakowie i przeznaczył Engel mana do 
słuiby przy ekape an s  pulioyi w Szczakowej.

P n e n i e a i e n i a .  Nsnoest ik przeniósł ofioyała kra
kowskiej dyrekeyi polioyi Karola Tyrlifc i z Krako va do 
Nadbrzezia, poruoz \a mn kirrowniotwo tamtejsze; ekspo
zytury polioyi.

Repertoar uatru iwowskiepo.

We ś r o d ę  29 czerwca: Po raz drugi „Ali- 
Bnba, czyli tysiąc i jedLS noc“, o p e re tk a  w 4 ubt 
n 8 odsłonach Lecoci.ua.

We o z w a r t e k  30 czerwca. Po raz trzeci 
„Ali-Baba, czyli tysiąc i jedna noc“, operetka w 4 
aktach, a 8 odsłonach Leooc^na.

W p i ą t e k  1 lipca: Na dochód Czytelni akade
mickiej „Ptasznik z Tyrolu", operetka komiczna w 
3 aktach Zellera.

nego przez A. Hempla i upadku P r f  wcdn. bibHo 
graficznego; kronikę społeczną, pogadankę naukową 
p. Maryi Taidy Parvi p. t. „Tułacze niebios", no 
welę p. M. L ip iń sk ie j  p. t „D zU aczla" i w. i . — 
W odcinku znajdujemy „Klęskę" (L a  Dębach), po 
wieść E. Zoli (o. d), w dodatku powieść A. Kiel- 
lauda p. t. „Śni,-g“ Numeru dope łn ia  begata kro
nika literacka.

p, dr. Wacław Niedzielski, radca Wydziału kra 
jowego.

i-łpestrzeienla w c ie c r e le g ie m e
(podług ob* n to  yum krakowakiogc)

Kraków, dnia 28 czerwca.

YMuotci M m ,  Uteraclde i artyityczne.
—  Naukowe p n e e  polskie. W wydswauem 

przez Towarzystwo historyczne przy uniwersytecie 
petersburskim czasopiśmie p. t. Istoriczeskoje Obo- 
tr e n ie , pod redakcyą prof. Kariejewa, spotykamy 
między inusuii, referat p. St. Puszyckiego o naj
nowszych pracach polskich, dotyczących „Historyi 
polskiej" w kofieg XVIII wieku, a przeważnie kon- 
■tytncyi 3 maja Vr drugiej części Istor. Obozr. 
znajdują się protokóły posiedzeń Towarzystwa . re
feraty z odczytanych pr»c, oraz spis członków (263 
osoby), w których liczbie apotykamy prof Kętrzyń
skiego ze Lwowa, prot- Prooh&skę i A. Briiknera.

— Wizerunki z parlamentu austryackiego. Pod 
powyższym tytułem rozpoczęła warszawski* P raw da  
ue reg  u* tyk ułów, pisanych w formie listów z Wie- 
łaia, charakteryzujących najwybitniejsze jednostki i 
przywódców klubów w parlsmeneic auatryackim 
W pierwsuym liście znajdujemy sylwetki i chara
kterystyki K>d wieloma wyglądami bardzo trafne 
posłów dra Henera przywódcy zjednoczonej iewiey 
niemieckiej i P* Apolinarego Jaworskiego.

—  „ P ro te k c ja  dam", komedya Z. Przybylskie
go, wystawior* w ubiegłym tygodniu po raz pierw
szy w Warszawie, t k  osiągnęła spodziewanego po
wodzenia. U nas, jak windomo. sztuka ta względuem 
ciwzyła si< pr tyjęoiem, »ezkolwiek nie zdołała u- 
trzymać; się dłużej na wenie.

—  Rywal Itascagniego Laury i popularność 
autora „Cavallerft“ nie dajl tp*ó młodym kompo
zytorom włoskim. % licznego szeregu współzawodni
ków, którzy radziby wydrzeć palmą Mczęśliwcowi, 
zdołał niespodziewanie osiągnąć sukoc* dorównywa 
jąoy Miscagnicmn młody kempozytor Ricardo L e o n- 
c a v a l l e  Kompozytora tego jednoaktowa opera „I 
Pagliaoei" jeet sensacyjny Nowością, która w obe
cnej chwili entuzyazmuje całe Włojhy. Medyolafi. 
ski teatr dal term o, będący na drodze do bankruc
twa, drugi tydzień z rzędu napełniają tłumy, bisu
jąc całą niemal operę i wywołując autora po kij' 
kadziesiąt razy z rzędu. [Leoncayallo lrejy lat 32 i 
jest wychuwańoem konserwstoryum medyolańskiego.

—  Nowe Książki. Nakładem p. K. Bartoszewi
cza opuściły świeżo prasę następujące wydawnictwa 
„Perły humoru polskiego", tom III , „Nowelle", 
zbiór najznakomitszych zagranicznych nowelistów, i 
„Album portr°tów, rycin i widoków, odnosząoych 
się do Konstytucji 3 maja".

nr. 12 offośoił prasę i zawiera mię 
d/y innem i: Początek siudyum o Słowackim, pióra 
dra Monata, Lhśy z Wiednia (o wystawie) i Pary
ża; artykuły: O marzeniu P rz glądu emigracyj-

Dział ekonomiczny.
Zarząd Zakładu ubezpieczenia robotników od 

wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
odbył dnia 19 czerwca b r . pod przewi dni- 
ctwem dra  Wacława Domaszewskiego drugie w 
tym roku posiedzenie. Oprócz licznych spraw 
b.eżących, załatwiono 49 spraw wypadkowych, 
należących do kompetencyi Zarządu a następnie 
uchwalono sprawozdanie Zarządu, tudzież zam
knięcie rachunkowe za rok 1891, które c. k. m i
nisterstwu spraw  wewnętrznych do zatw ierdze
nia przedłożone zostało.

Z rzeczonego sprawozdania wyjmujemy nastę
pujące cy fry : Za rok 1890 zgłoszono w Zakła
dzie 16, zaś za rok 1891 699 wypadków, m ię
dzy temi 40 wypadków śmierci. Ze głoszonych 
615 wypadków załatwiOLO 503, pozostało w do
chodzeniach 112 wypadków. — Ze załatwionych 
503 wypadków przyznano odpowiednie renty 22 
wdowom, 28 sierotom i 5 rodzicom pozostałym 
po zabitych; 230 robotnikom trwale niezdolnym 
do zarobkowania przyznano renty stałe, zaś 147 
robotnikom przemijające niezdolnym do zarobko
wania, renty n a  czas trw ania leczenia względnie 
niezdolności do pracy.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1891 świadczy
0 normalnym rozwoju Zakładu ubezpieczenia. — 
W edług rachunku obrotu wynoszą wydatki roku 
1891 ogółem sumę 285.570 złr. 61 ct.

W sumie tej mieści się przedewszystkiem su
ma 19.494 złr. 78 ct. wypłacona tytułem  od
szkodowań osobom uszkodzonym i rodzinom po
zostałym po zabitych robotnikach, tudzież suma 
180.304 złr. 57 ct. jako pokrycie kapitałowe, po
trzebne na dopełnienie zobowiązań Zakładu wo
bec osób do poboru rent uprawnionych. Na po 
Krycie odszkodowań z wypadków za rok 1890 i 
1891 już zgłoszonych, ale dotychczas stanowczo 
nie załatwionych, rezerwowano 36 951 złr. 60 
ct., zaś na reuty przemijające p łjn n e  już 31 gru
dnia 1891 kwotę 1680 złr. 33 ct. Koszta docho
dzenia wypadków wynosiły 2940 złr. 31, koszta 
administracyi 33 159 złr. 13 ct., na założenie 
funduszu pensyjnego urzędników wstawiono 9.000 
złr., opłata na c. k. Inspektorat przemysłowy wy
nos ia 700 złr., odpisania kosztów założenia 592 
złr. 89 c t ,  zaś strata na kursie efektów 747 złr.

W doehodach wykazuje rachunek obrotu su- 
mę przyjętą z- roku poprzedniego na pokrycie 
odszkodowań tegoż roku 75 217 złr. 68 ct. i re 
zerwy na pokrycie ren t ubiegłego roku w kw o
tach 30.135 złr. 06 ct i 1521 złr. 33 ct.

R achjnek prtm ij wynosił w dochodach 171. 138 
złr. 11 i pół ct., dochód z odsetek od lokacyi 
kapitałów Zakładu 5233 złr. 88 ct., w reszcie 
g ra rw a ; 399B złr. 38 et —  Ogółem wynosiły 
dochody 287.244 złr. 44 i pół ct., zaezim po 
strąceniu rozchodów w sumie 285 570 złr. 61 
c t, pozostała nadwyżka administracyjna w kwo
cie 1673 złr. 83 i pół ct. Nadwyżka ta. jakkol
wiek nieznaczna, jest dowodem prawidłowej i 
świadomej celu gospodarki Zakładu.

Gazeta Kandlowo-przemysłowa. Pod tym  ty-
tnłem  pojawił się we Lwowie 1-szy num er pisma, 
które ma być organem k r a j o w e g o  T o w a 
r z y s t w a  k a p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  
W słowie wstępnem określa redakeya metodę jak 
postępować zamierza, w następujący sposób: 
, W szelkie fachowe rozprawy i wiadomości, do
niesienia i zażalenia w interesie handlu i p rze
mysłu przyjmuje redakeya z wdzięcznością, a na 
zapytania w celach informacyjnych, odpowiadać 
będzie w osobnym dziale: „Pytania i odpowie 
dzi". Zwracamy tylko uwagę na to, że cel na
szego pisma jest na wskroś praktyczny, sprawa 
mi, które się naszego krajowego' handlu i p rze
mysłu nie dotyczą, zajmować się nie będziemy, 
a do celu zdążać będziemy zawsze drogą naj
prostszą, najkrótszą bez frazesów, bez ornam en
tyki. Długich rozpraw nie podzielonych na pra 
ktyczne działy, któreby nie stanowiły dla siebie 
całości jasnej i zrozumiałej, umieszczać nie mo
żemy i rozprawami, które nie maią żadnego ce
lu praktycznego, pisma naszego zapełniać nie bę
dziemy. Pismo nasze bowiem przeznaczone g łó 
wnie dla k'iDCÓw i przemysłowców i ich in tere
sów „szanuje czas, frazesami się nie bawi, a ce
ni czyn".

Pierwszy num er Gazety handlowo przem ysło
wej obejmuje oprócz prospektu, sprawozdania z 
czynności zarządu krajowego Tow. kupców i prze
mysłowców, artykuły o wystawie przem ysłu bu- 
dowlutogo we Lwowie i o poczcie (p. t Nasza 
poczta), tudzież ru b ry k i: „Towaroznawstwo i
Sprawy kolejow e', wreszcie wiadomości o przy- 
golouaniacJi do ogólnej wystawy krajowej.

Pismo to ma wychodzić 15 każdego miesiąca, 
roczna prenum erata kosztuje 2 złr. 40 ct., z prze 
syjką pocztową 2 złr. 70 ct., członkowie zaś kra
jowego Tow. kupców i przemysłowców mają o- 
trzymywać je bezpłatnie. Redakeya i adm inistra
c ja  znajduje się w kantorze p. K. Tuszyńskiego
1 Sp., ul. Akademicka 8.

Młodemu wydawnictwu życzymy szczerze jak
najlepszego powodzenia i rychłego przem ienienia 
się z miesięcznika w dziennik.

Dodatkowy preliminarz funduszu melioracyj
nego na r. 1892 zawiera następujące pozycye 
dla G alicyi: Na uregulowanie rzeki Biała wraz 
* obwałowaniem prawego brzegu Dunajca 59 633 

a to jako pierwsza rata z ogólnej subw en
c ji państwowej, wynoszącej 894.500 złr. Dalej 
na uzupeł njen je obwałowania prawego brzegn 
Wisły między Podgórzem i Niemcami, tytułem  
pierwszej raty 13.080 złr. z ogólnej sumy 65.400 
złr., następnie na za1 udowanie potoków górskich 
w dorzeczu Skawy, tytułem  pierwszej raty 10.394 
złr. z ogólnej sumy 52.000 złr. Również na teu 
sam cel w dorzeczu Stryia w powiecie turczań- 
skim. jako pierwsza rata 2685 złr- z ogólnej su 
my 5369 złr.

Do ankiety dla kolei lokalnych zaproszony zo
stał, prócz osobistości niedawno wym.enionych,
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Telegramy „Nowej Reformy"

(Id eg ra m y w isne ,  N owej Reform y".)

Wiedeń, 28 mata. Dowiaduję się z pewnego 
źródła, że rząd pótanowił już z dniem  1 w rze
śnia b. r. o t w o r; y ć n o w e  s e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i )  w S a m b o r z e .

Nadto donieść logę, że rząd przychylił się 
do wnioskn Rady szkolnej galicyjskiej o o d 
d z i e l e n i u  o k [ i |g i r  s z k o l n e g o  w i e l i e -  
o d  k r a k o w s k i  o. W ten sposób otworzy 
się nowa posada inspektora okręgowego dla 
szkół ludowych.

{Telegramy B imra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 czeftea. Wiener Z tg  ogłasza usta
wę o okręgowych inspektorach szkolnych dla 
Galicyi,

Wieaeń, 20 cz*rjca: Radca wyższego sądu k ra
jowego we Lwowie darceti C z a y k o w s k i ,  przy 
spensyonowauiu otr,yinał krzyż orderu Leopolda. 
Zarządca magazyiiót głósynego urzędu cłowego 
w Krakowie Juli^i B u t k o w s k i ,  mianowany 
został zarządcą u r ^ i i  cłowego we Lwowie.

Profesor gimnazjum Pr. Józefa we Lwowie 
Tadesz K i l a r s k i  został mianowany okręgowym 
inspektorem szkołom  dla Stanisławowa i T łu 
macza.

Wiedeń 28 czertea. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
ua dzisiejszem pojedzeniu poświęcił prezydent 
S m o l k a  gorące wspomnienie H e r b s t o w i ,  
podnosząc jego n a w y k łą  pracowitość aż do o- 
statnich chwil żyok Trudno dzisiaj wymieniać 
wszystkie jego zasfugi, jako męża stanu, mini
stra profesora, > autora dzieł prawniczych. 
Herbst brał wybitny udział w doprowadzeniu do 
skutku wszystkich Zasadniczych ustaw państwa. 
Jako parlamentarz»ita, odznaczał się H erbst 
rzadką bystrością ®nysłu, a jego nieskazitelny 
charakter wszedł w przysłowie.

Izba wysłuchała ty.h słów stojąc i jednogłoś 
nie, na wniosek Smolki, postanowiła te wyrazy 
współczucia zapisać ^ protokole.

K r a m a r z  F a n ( e r l i k  i tow. interpelują 
prezesa ministrów *  Sprawie zakazu dyrekeyi po
licji w B e r n i e  d r a w s k i e m ,  aby herby 
czeskie usunięto z gaiku Besedy. (Lob „Przegląd 
pulit." Frzgp. red.)

K r a m a r z  zapy^ie prezesa ministrów, jak 
zamierza ukarać akt? samowoli, równające się 
pogwałceniu praw a 1 spokoju domowego.

Po przystąpieniu do porządku dziennego zapy
tuje E b e n h o c h, >3zy oświadczenie przedstaw i
ciela rządu Plapparta, złożone w komisyi prze
mysłowej, dane było za zgodą ministra. P lappart 
odpowiada, że jego Postępowanie podlega tylko 
krytyce rady ministrów. Na to powstały sceny 
burzliwe. Ze strony Młodoczechów słyszeć się 
dały okrzyki: „A g d zio byli m m istrow ie? “ f Dla 
czego pouciekali?"

Plener wnosi zaniknięcie posiedzenia ze wzglę
du na hałas panujący w Izbie.

Ostro wystąpili przeciw tem u Pattai i Lueger 
poczem wniosek plenera odrzucono. Przeciw nie
mu głosowali Polacy, Młodoczesi j autisemici.

Po tem zajściu posiedzenie tr^ a  dalej.
F u s s  zapytuje prezesa ministrów, czy rząd o- 

trzyraoł wiadomość o pujawieflllJ się cholery w 
Rosyi i co zamierza zarządzie, by uchronić lu 
dność przed możliwem niebezpieczeństwem.

W dalszym ciągu ks. K o p y c i ń s k i stawia 
wniosek naglący o udzielenie Wsparcia powiatom 
G a l i c y i ,  dotkn:^tym klęskami elementarnemi. 
Powiaty te są: t a r n o w s k ą  p i j z n e ń b k i

i d ą b r o w s k i .  Wniosek ten przydzielono kurni- 
syi budżetowej.

E i ra wnosi znrauę ustawy w kierunku ure- 
gulowa ia d o d a t k ó w  a k t y w a l n y c h  nau
czycieli państwowych i urzęduików bibliotek. Nad
to interpeluje E im  ministra oświaty, dla czego 
pizy przenoszeniu uauczycieli do ósmej rangi 
pominięto niektórych nauczycieli.

Pos. B o r c i e  interpeluje w sprawie okrętów 
żaglowych.

Pos. R i c h t e r  interpeluje ministra skarbu o 
wniesienie projektu ustawy, któraoy zupełnie u- 
walniała pobożne fundacye od podatków.

Nastąpił dalszy ciąg obrad nad projektem rzą
dowym o uregulowaniu przemysłu budowlanego, 
mianowicie nad paragrafem  trzecim, który ozua 
cza zakres uprawnień murarzy.

Wiedeń, 28 czerwca. Izba panów na dzisiej- 
szera posiedzeniu przyjęła bez rozprawy ustawę 
o zmianie gw arancji państwa dla kolei południo- 
wo-północno-niemieckiej i o ewentualnem jej wy
kupieniu na rzecz pańslwa, — wybrała 12 człon
ków do trybunału państwa, między nimi prezy
denta sądu apelacyjnego we Lwowie Simonowi-, 
cza i 9 członków do wspólnej z Izbą poselską! 
komisyi dla załatwienia ustawy o dodatku droży-1 
źniauym  dla urzędników. Prezydent zapowiedział 
że zaproszenia na pierwszlT posiedzenie tej ko
m isji dostaną członkowie od prezydyów obu Izb.

Widdeń, 28 czerwca. W klubie z j e d n o c z  o- 
u e j  l e w i c y  niemieckiej poświęcił P l e n e r  
gorące wspomnienie H e r b s t o w i ,  składając wy
razy uznania dla jego nieznużonej parlam entarnej, 
zawsze palryotycznej działalności, —  podnosząc 
jego wysoką wiedzę, stałość przekonań, polity
czne doświadczenie i stałość charakteru.

W klubie n a r o d o w o - n i e m i e c k i m  wj r a

waniwb w sprawie Lraktatów handlowych z Au- 
stro-W ęgram i przeciw -zarzutowi niezdatności, u- 
czynionemu przez Bismarka. Niezadowoleni niechaj 
obwiniają o to Caprniego.

Nordd. nie zaprzecza, że sąd o urzędnikach 
Państwowych wydaje się obecnie po części z in - 
ne«o punktu widzenia niż pierwej, wątpić jednak 
nalety, Czy z tem jest gorzej.

Bńrtln, 28 czerwca. Wczoh,, wieczór bl.sko 
dworca kolei w Charlottenburgu zderzyły się dw i 
pociąg1, jadące jeden za drngim. W edle doniesie
nia m tio n a l z tg . sześć osób jest K ontch  z tych 
2 ciężko. \

BredOW, 28 czerwca. Cesarz dokonaj uroczy
stego aktu chrztu stal ku „ H ohenzollern\ prze
znaczonego dla rodziny cesarskiej. Następnje 
zmieniono nazwę jachtu „Hohenzollern*
„K aiseradler“

Londyn, 28 czerwca. w  odezwie swojej do
wyborców połączonych królestw, Salisbury oświad 
cza, że polityka konSt^w8Tjg|uW ma na >ku po
lepszenie doli robotników j wyraża obawę że
przyznanie I r  andyi antonoi, j, mogłoby wywołać 
wojnę domową.

f t u r t t a  t e l e g r a f i o K i i e ,

dnia 28 czerwca 1892 r.
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Wiedeń, 28 czerwca. Radca m iuisteryalny i Srebro . ..................................
H o e r m a n n  wystosował z polecenia T a a  f f e - 1 20-tO trankówki za sztukę . • .
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dent ministrów wyraża głębokie współczucie z Banknoty &difku niomiec. za 1 /0  m 
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byłego kolegi-ministra. Dalej złożyli kondoleucyę 0ena nafty 17-5o do 20 .3g Spirytus 17-50; i vt0 
pani Herbstowej były m inister C o n r a d ,  B i l i ń -  8 60 ; pszenica 8-6 5 . owjes 5 7 0 . 
s k i ,  radca ministeryalny F  r e  i b e r g  oraz liczn i. 
deputowani. 1

Berno, 28 czerwca. Wczoraj odbył się na cześć 1 
cesarza wielki wieczór na koszt kraju w Augar- 
ten. Zaproszonych było 900 osób. Marszałek kra-1 
owy pełnił honory. Na wieczorze byli prawie 

wszyscy posłowie na Sejm krajowy, a także na-j  
miestnik, biskup B a u e r ,  kom endant korpusu- 
S c h o e n f e l d ,  przedstawiciele wyższej szlachty, 
burmistrze prawie wszystkich miast morawskich, 
burm istrz P r i x  i zarząd związku strzeleckiego.

Cesarz ukazał się o godziuie 9, prowadząc pod 
rękę żonę marszałka krajow ego; powitano m onar
chę fadosnemi okrzykami. Cesarzowi przedsta
wiono rozmaite dam y; następ n e  cesarz wyszedł 
na balkon, witany okrzykami publiczności. U pod
nóża terasy ustawiło się berneńskie towarzystwo 
śpiewackie i słowiańskie towarzystwo filharmoni- 
czne i popisywały się »wemi produkeyami.

Cesarz rozmawiał z wielu osobami w sali, i za
bawiwszy z godzinę opuścił zebranie pośród oży-

Odpowiedfci*iny Redaktor:
D r . A d a m .  A s n y k .

*Yy4awoa: D r .  L esłtyy} JB oroA slrt.

Rur, i „Nadesłane* nld pochodzi od Red m 
c/l. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nio przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

narnie-

wionych okrzyków.
Po drodze lud wznosił radosne okrzyki na cześć 

cesarza.
Berno, 28 czerwca. Wczoraj popołudniu zwie

dza! cesarz krajowe Towarzystwo ratunkowe, nie- "
miecką państwową szkolę przemysłową, czeską ,,ni 1 u 
szkołę dla chłopców i dziewcząt. Cesarz wyrazi 
wszędzie swe zadowolenie. Podczas przejazdói. 
witano wszędzie cesarza głośnemi okrzykam- 
W :eczór odbył s'ę obiad na 37 nakryć. Międ? 
zaproszonymi b y ł : tajny radca E i c b h o 1.
C h l u m e c k y ,  m inister P r a ż a k ,  namiestrk 
L o e b l  itd.

W  h a l i  s t r z e l e c k i e j  odbył się wezraj 
pierwszy otieyalny bankiet. Burmistrz W interbl- 
ler wniósł pierwszy trzechkrotny okrzyk na cuść 
cesarza. Zgromadzenie okrzyk powtórzyło. Łlej 
wnoszono toasty na Cześć Austryi, armii, J au
striack ich  stowarzyszeń strzeleckich.

B9rno, 28 czerwca. Dzisiaj przed pótuniem 
był cesarz na uroczystości założenia kaiienia 
węgielnego pod gmach powszechnego dom opa
trzności, kazał sobie wyjaśniać szczegółów plan 
budowy i zaszczycił kilka osób rozmową- V dro
dze na miejsce i w powrocie powtarzał się 0- 
krzyki ludności pełne zapału.

Potem  przyjmował cesarz deputacye 11'ast. Na 
przemówienia burmistrzów z Ołomuńca Kromie- 
ryża odpowiedział cesarz po niemieckui po cze
sku, dziękując za wierność Moraw zwsze nie
wzruszoną i życząc pomyślnego rozwot.

Następnie dawał cesarz audyeneye.
Berlin, 28 czerwca. Nordd. A llg .^ 9  bierze 

w obronę pełnomocników niemieckie przy roko-

Na podstawie koncesji wysokiego c. k. 
stlictwa we Lwowie otw artą została

Prywatna Lecznica dla cbordb kobiecych
ifra Stanisława Brauna

w Krakowie, przy ulicy D ł u g i e j  L. 5.
Bliższych w yjaśnień ud»iela w łaściciel i kiero- 

Dr. St. Braun, ul. Długa, 5.
(1550 2-7)

M. MESSING i S p ó łk a
D o m  k o m is o w y  

d la  s p rz e d a ż y  b y d ła  rz e ź n e g o
Wiedeń, ill, Mathausgasse Nr. 5.

(1567 2-4)

D r .  J a i  S t a r a c l i o f i c z
asystent prof. Pieniążka

ordynuje począwszy od dnia 25 czerwca b. r. 
przez cały sezon
S z c z a w » i c 5w

w chorobach nosa, jjerdła, krtani
(ltiK6 1 — 12)

i p in . .

W sze lk i©  p a p ie ry  w ajs 
t ościowe, b a n k n o t  * łU 
g ra n i czne ł  m onety, ku* 
puje I sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami
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S i; 0* ^ . U m . S , S i S 1 „  J j s z
4*’, galicyjski fnndnss propima >yj«v . . 5  94 — 1 94 70|4»/, eaUcyjski fundusz iropmacyjny - . I 3 251 .4  QlŁf,
VI. Oblig komun Banki k™ ta sir. 100100 — 100 70 ">u/t Obi ind. Galicyi
5 Obligacja fołyonW k u , sa lOOrfr. * 97 60 98 30 4 *  Obi. ind. Węgier

"'■'Tnn ^  l. os kir 8’40 narota Łiw-wim .2 fS .* S  «  - M W *

Akoya banka** i ksls|#wa.
na 200 sir 
*s luu aa 

'Jla handlu i przem. na 160 słr,

“  foS $
na 200 itr
n» 600 zł:, 
na IOO nS. 

na 1050 słr. 
na 210 słr. 
u  200 słr.

Kredyt.
Kredltt „
O^Uo. Bank tup o toczny 
Oenderbenk . . . 
Anstro-wegieiski .
t aionbank .
TsrdyuaniLa I Mno sn 
Karola Lwdwika

S9 70 100
1S3

1

134 —

6 50 7
188 76 IG) *C.
iZ 25 23 ‘-<0
17 45 17 *6
12 20 ł 2 i  3
2 t 60 g s
30 32

164 50 165
114 114
315 *7 315 P
i OU 2 i 61 W
232 75 *33
9% — 1< t 0
244 — 3414 —
290 t9 I O -
314 6< 115 31
241 ro *44 t t

b i u r  n a i i u r
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Kraków
Rynek, L in ia  A—B, 37,

poleca

Restiftions fluit dla koni. 
. P m  tK korneyturgski. 
IWiarerka Konopne. 
[Zgrzebła i szczotki da koni, 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki ircnowp i gąbki.

I .  Krzysztofów icz
K r a k ó w

R ynek, L in ia  A —B, 37,
poleca

Lakier „Girage a Harnais“ . 
Mydło do sioaeł.
Pasta dc czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

h
l i la k ó w

R y  dc !>,, fnia A —B, 37, 
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.

Lój i wszelkie inne tłuszcze.
iii

K r a k ó w
Rytele, L in ia  A —B, 3 7,

poleca

Lakiary do obuwia i skor. 
Wazelina „  w pudełk.

» iiunall .

CzBKiidło do but. i rzemieni.
i transfflisyi.

Rzemyki do szycia i nity.

I  Krzysztofowicz
K r a k ó w

R yn ek , L in ia  A —B, 37, 
poleca

lem eiliE  
Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

I .  Krzysztofowicz
K r a k ó w

R yn ek , L in ia  A —B, 3 7 ,1
p o le c a  294 43 l i>4 I

W l i : m U o l [ o s . i s z i
Hachty nieprzem. na wozy. 

Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

Zamówienia p o fz to n e  za łatw ia  się  odw rotnie. — C ennik i na żądanie g ra tis  i op loine. — Ceny najn m iarkow ańsze. -  P rzy  w ięk szy m  odbiorze stosow ny rabat.

▼  J  '  w m /  W U 3  7
Naizdrowszu i najprzyjemniejsza w losł0i. 'u

<iddCi.-7.nna chlubiiemi swiadeetw^mi ,ip

^  leciir i zim e jest b ielizn a  tryk otow a h yglen iczn a
z surowego czystego jedwabiu, 

lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu

B I  U O Ł F A  1 I A I E R A  w  B E R N I E
vłównv skład oowyższoj bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

óKÓRCZEWS U i POLAKIEWICZ
r a k o w i e  p r z y  - u l i c y  F l o r y a ń s k i e j .

zdrowia, jak różnież praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lub nicianej. 

Kraków. 28 marca 1892.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- 
na przez p* RudUfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bez żadnych ingPch składników , jest na j
pewniejsza w n#szeniu dla osób wątłego 
.drow ia , jak  również praktyczniejsza od 
w e łran e j lab  bawełnianej.

Lwuw, dn ia  19 m arca 1892.
D r. Głowacki. 

dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie 
Dla rekonwalescentów i w ogóle lodzi 

c.erpiącyi-h uznaję bieliznę hygien.czni1 
czysto jeawanną wyrobu fabrysanta Ku 
dolia Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 

najpraktyczniejszą w noszen:u.
Lwów, jfi marca 1892.

D r. J ó ze f Wcigcl, m P-
przeciw  reumatyzmowi jako uygieni 

ezną b ie lizn ę , uznaję czysto jedwabną, 
w yrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za n»i właściwszą w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
D r. S a w icz  m, p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayora w 
Bernie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj
pewniejszą w noszeniu dla esób wątłego

Uo pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek polecenia 
Magistratu do L 19.148 1892 r. zbada/em przedtaione przez Bana 
dwie próby trykotu jedw abnego, opatrzone ma-ką-. „K. k. Oestr. 
u. ung. P r i ,Regina H ygieni-che Seid. „  TricotWiisehe Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren FabrY jn Briitn ' — tak  pod 
względem ehemiczno jakościowym i mikroskopowym , a na pod
stawie otrzym anych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

m i
D r. Torczyńldd  m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpiących w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygien:czną, czysto jedw a
bną, z fabryki Rudolfa Mayera w Bernie, 
ho jest niezawodnie najzdrowszą w no
szeniu,

Lwów w marcu 1892.
D r. Szicm hąrth  m. p.

Bieh/.nę jedwabną trykotową , wyrobu 
p. Rudolf* Mayera w B ern ie , osobiścte 
wypróbowaną, polocam jako rzeczywiście 
Lygieniczną, a w użyciu praktyczniejszą 
od wełnianej i nicianej.

Lwów, dnia J6 marca 1892.
D r. K a ro l Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro
bu p Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
in n e j , by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako bygieniczna do użycia się 
nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
D r. Ś liw iń sk i  m. p, 

że sporządzoue są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych 
włókien Rcsztk' prob rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochron
ną i pańskim podpisem zachowuję w laboratoryum pod powyższą 
liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i badań. 
I  miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwowie, 30 marca 1892. 
D r. M ieczysław  D u n in  W ąsow icz  ni. p., zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, Docent towaroznawstwa 1175 1(1 20

0 - 0 - K X 3 - € 3 - t ir
W ażne na geaoa w U «cnn].

Fabryka

BI. BŁTER 1 SPÓŁKA
I r a k ó w ,  S u k ie n n ic e ,  L . 12, 13 i  14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, 

F a b r y c z n y  s k ł a d

tttcien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, f
bielizny stołowej”białej i kolorowej,

chustek białych i kolorowych
* fabrylt Ura-jowyoli i zagranioznyołi.

G ł ó w n y  s k ł a d  
ijłnalnej bielizny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszsUich 

wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie.

P i ń c z ó c h  d a m s k i c h  i d z i e c i n n y c h  i s k a r p e t e k  m ę s k i c h ,  jj
Na sezon letni otrzymali wielki wybór 1368 10 o

bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych.
t i r a s o l k i  d a m s k i e  o d  s t o l i c a ,  oraz p a r a s o l e  o d

d e s z c z u  od najtańszych do najelegantszych. jjg

Cła wyprawy ślubne są gotowe na składzie. U
Zamówienia zamiejscowe u sk u w z n ia  się odwrotną pocztą.

i H L J X X X ^

Rynek gł. 
Nr. 12.

B r a c i a  M .  I s M s c h .

P o s i a d a c z e  k i k u  m e d a l i  i  s k ła d ó w  w e  w s z y s t k i c h  4  
s t o l i c a c h  w  E u r o p a ,  j

Główny skład dla G.licyf: ^

w  K r a k o w i e  V , f  jj
Nowy i największy ~

s z a k t a d  u b io r ó w ;
polecają Szanownej Publiczności w la S o ^ K ®  W / r o b a  u b i o »  ■

Mv j  d l a  m ę ż e z y z n ,  e ł i l o p c ó w  i d z i e c i  z wręczonych do- 
brych materyi i najmodniej, kroju po zadziw iająco^njch cenach. * 

Zamówienia według miary będą punktualna wykonanie, a 
W nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. * ^

H B ra c ia  JM. Iftcuiitsch.

f e  %■ Centralny s l M  w W ie f l i ii ,  I ,  M an a  T heresastrasse  10. *4....    . u

0- 

SJ

E. jędrzejowicza i
w Białej pod Rzeszowem
poleca pod rzepaki i iesienne za
siewy m ą c z k ę  k o ś c i a n ą  p a 
r o w a n ą ,  b i i p e r f o s f a t  z  m ą 
c z k i  k o s t n e j , jakoteż s p o -  
d i u n i  s u p e r f o s f a t  i m ą c z k ę  
r o g o w ą  (zawartości gwarantowa
ne). Cenniki na żądanie odwrotnie. 
Waru, ki wypłaty jak najdogo

dniejsze. 1544 4 „

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  ł t . i m u n i i : B a k . m  l Z t .
„Che ?alier be Modę" Strada Covaei, Nro 2 n. 9. „Bazar dpąoumanic ‘ 

Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównyoh mlasUh Itd.
G ł ó w n y  e k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d

„Palais Rnyal" Fiirst  Michael-Strasse, Nro 6. „Bazar de F r a n ią  i t d. 
Składy tylko w  k r a g u j e i a t z  i D o i a r e r a u ,  '

T ! l _ « p o r  t  d o  w a z y a t k l o h  k r a j o ^ ,

T a n i  © c e n y . 8224 24

0
B e r l i n . F  r i  e  d  r i  c h - S t r  78.

■0 ,Vaj«5t ó r s z e  B i u r o  P i  i e n t u w e  t i . r l i n ^ k i a .

'hśeiciele  firmy : 
V. t l f i i h l e  i 

M Z l o ł e c k i .
376 10 72_

' k

CARB0LINEUM ąvenariu; i
-)Bza riesyifekcjjna powłoki dla I k i e l i  p r z e d m i o t ó w  z d r o w a ,  ®

V* J?.ł  rtW g o s p o d a r s k i c h  j tp O e h r o n a  przed gniciem, grzybem i h t - ,e .
. r n i w ł o t a  o r z e c h o w e * * ,  k o l o r u .  Każdy robotnik moż'iL,n

('-•.altanie j>yUnj P r z e s y ł k ą  »  k  I g r  f r<*u < o  A  1 ' * r .  ó ó  c e n k L .  
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  u u f ś l a d o w n h  i w e m .

yTI-sEOTICUm SCHRANZHOFERł

S podek,W ZMACNIAJĄCY ŚCIĘGNA SCHRAHZHOFERA

SKŁAD F A B R Y C Z SY
założony w r. 1863 /

wszelkich gatunków s z c z o - /  
t e k  I p ę d z l i  do potrzeb /  
domowych, g«spodaiskiuh I  A y  .  . 
i techirczuych , jak ró- /  / O ^  s  
wnież m a i c r y a ł ó w /  J7 * / 
dla s z c z o i k a r z y  i /  ©  ^  
p o w r o > . n i k ó w .  /  .„

B itów rzemień- /  (T y  ^  ^  
uych, rzemieni do I  ^
szycia i asorto- f .
wauy w y b ó 
b i c z y s k . W w

1138 18 30

elłiskM
wszeelkjt-n gatun-

r ^ów szpag;jlu prZę.
dzy szewskiej ' tafny  
tapicerskiej ■ ’ p0wro 

zow, trzciny mycZajnej 
do wyplatania gtołków, 

torb szkolnych , gąheki t r « -  
H J / /  paczek , skorek jeleDi'tffy‘' h 

du mycia i z m i , ^  z  piór.
Cenniki bezpłatnje

Wielki medal na Wys*iwle przyrod -lekarskiej w Krakowie r. 1891.

X

X W  C4ALIOYI X
2̂iblad zdrojown - kąpielo wy i żętyczny.

Stacya kolei paiistwowej Grybów lub ł-oy lice.
Ziroje szczawy alkalie/.iio-Hłoiiej w. eiiropej- skjch uaipierwsi.e.

Swiez- ujęte w cembrzy
ny kamienne, głównie 
żelazo i brom zawiera

jące.
Z d r ó j  s ł o n y :  jak

o tern świadczy rozbiór 
chemiczny Prof. Radzi
szewskiego jest najsil
niejszym ze znanychX

Po‘1'1 wód bromowych.
V /  o  jzaw  źelazistych. —  # . u r u ,  ■ . » .  j —   -------   . — . ■-

y a n t i y ,  Ł . jza w a  sodowo-źelazlsta. -  Z d r ó j  J ó z e l a ,  szczawa sodowa, która ogolną 
W  ,,mgrę jurorów na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej na a nbie zwróciła, także p o l s k i m  
f i  p e s l i ó b l c r c i n  zwana, w roku obecnym zajęła sobą żywo Komisyę przemysłową 

^akowskiego Towarzystwa lekarskiego jako p e r ł a  w ó d  g a l i c y j s k i  c l i .  _
W  WTody Wrysowskie zalecane bywają przez Profesorów Wydziałów le ta isk ieh  i naj
i l  jskomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym na katary przewodu oddechn- 
A  ,ego; jako to :  oskrzeli, płuc i gardła , na cierpienia przewlekłe żołądka i jelit również 

jt choroby niewieście, zołzy czyli sk ofuły, niedohrewnoś- i błędnicę. 1 1 0 /  14 lo  
j leszkan:a wygodne, łazienki z komfortem urządzone. R estauracya  doskonała Sklepy 
i  wiktuałami. Mleko i żętyca. L e k a r z  z a k ł a d o w y .  Poszła. Doborowa m uzyka.X  Otwarcie pory kąpielowej 1 czerwca.X  Składy wód wysowskich we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych.

X  i a ł ó w n y  s k ł a d  W S t r y | u  w aptece p. Karola .lahra i w handlu pp. Bał-
j»bi>na i Apftlgii iua

Mefial zasługi na Wystawie przemysłowo rolniczej w Przemyślu. B ^ O O C l /

i  M t d l j h i  k ą p i e l o w e
’ ' p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i utrzymuje na składzietakże

w & s s i j r s .
itp

Prospekta, św iadectw a, przep;Sy użycia i t. p. darmo i optatnie. 
i a! t y k a  C a r b o u M e u I|| A m s t e t t e u

A v e n a r l u s  &

R  i c ł l 9 d ! l .  / .  , f r .y . ł  .ST i'rr  ../)  , \ a .  S Jjf
S t o ł i r a i U z ł i c y r ^ r

d i  t ,  Maa.ptstras.se S 4 .

P r e m i o w a n a  n a  e z e s k i p i  u r » J o w e l 
w y s ł a w i ę  w  P r a<J Ze  355 43 0

J”na Skorkovs|(y’ego

i nliran
w H n m p o le tz

poleca Wysokiej Szlachcie i P ,  rp p ubliezuości 
swój o h f l i y  s k ł a d  uajśwież8jJj mody m a ,  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o * | „ | e  i  ™ ł e  

u h r a n i a  na sezon wiosenny i letni 
Zb'ór wzorów przesyła  najchętniej opłatnie.

S i M w S l  w jroM w  i t a S i f i
J. Mouniera-Następców

W i e d e ń ,  1 . ,  F r e i m i g ,  jq r ,  j  ( d o i u  
p r z e e l i o d u i ) .  i [62 21 24

Środki ochronne dla cierpiących na przepuklinę, 
opaski brzuszno, suspensoria ws/.elkiege rodzaju 

\podp»ski.  Aparaty do iuhalaoyj , irrigatnry i 
wszelkiego rodzaju sereugi.

Hozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt, lub za 
poprzedniem przesłaniem oależytości.

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  515 32 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
Trudni się  także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów,

o e e i i y u t n r c i e e e e e o e e e e o i

Lwowska Fabryka Asfaltu
a  i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów
jk S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,

w e Lw ow ie, ulica K orytna, Ł. 13,
poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków. R ola  lO m etrów  □  od 
1 złr. 8 0  ct. do 3 zlr. 5 0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
& Lak asfaltowy świecący do konserwacyi
W dachów  tek tu row ych , drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach, 
w  wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o łę  a n s le ls K ą  b e z w o d n ą .
Osusza się  asfaltem  jako jedynym  środ k iem  x0»nym  

dotąd w budow nictw ie najbiudziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi lud/.aai pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M etr □  0|t SO do 75 centów.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a u c y C  p o r ę c z a  s i ę .  1005 26 100

l l n m e n n n r t a n ł  w b maieoSiu i uzeekim 
j łV U r  ( j S p u l l U C l I l  J ę ł - 1, poszukuj* ubo

cznego zajęcia w chwilach wolnych. Może przy
jąć  adminii acyę domu za kaucy^ 1616 3 3 

Wiadomość pod J ,  H .  w ńdm. , N Reformy".

W lipcu b. r. przez eafy sezon będę
raksy tał najpiękniejsze

Deserowe Morele
w koszykach 5-kilowycli, najsta
ranniej opakowanych, za zaliczką 
2  zlr., wliczając w to opakowa

nie i opłatę poczt.
0 łaskawe wczesne zamówienia 

uprasza Alfred Schiller w 
Zaleszczykach. ^  3 3

Na yystawie qospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 

Krajowe

wyroby andrychowskie
jako to 1104 17 104 

p ł ó c i e n  k u . z e t iry , k a p y  w e ł-  
n i a n e  j a k a r t o w s k l e ,  o b i c i a  
n a  in e b le ,  rożnego rodzaju d r e 

l i c h y ,  do nabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w  

K r a k o w i e  i P r z e m y ś lu  
i w Towarzystwie GalicyjSklem akcyj- 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze & trwalsze j lepeze od 

zagranicznych.

L. 5200.

Konkurs.
M agistrat król. miasta 

Stanisław owa rozpisuje niniej- 
Sżem.^irilioey uchwały Jtady mia
sta z dnia 18 maja b. r., jakoteż 
na podstawie ustawy z dnia 2 lu
tego 1891, Nr. 17 dz. u. kr. i roz
porządzenia Wydziału krajowego z 
dnia 29 maja 1891, Nr. 67 dz. u. 
kr., konkurs ceiem obsadzenia 
dwóch posad lekarzy m iej
skich z płacą po 5 0 0  złr. 
a. w. rocznie.

Ubiegający się o te posady win
ni do swych podań dołączyć:

a) metrykę urodzenia,
b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo dostatecznej fizy

cznej zdatności, wystawione lub 
potwierdzone przez c. k. lekarza 
powiatowego.

d) dyplom doktora medycyny 
względnie doktora wszech naak le
karskich, uprawniając] do wykony
wania praktyki lekarskiej w kraju,

e) świadectwo z odbytej dwule
tniej praktyki przy szpitalu publi
cznym po uzyskaniu dyplomu dok
torskiego.

Posady te naduje się rok 
pierwszy prowizorycznie.

Podania, należycie udokumen
towane, wnosić raleiy d o  
l i p c a  b .  r .  do tutejszego Magi
stratu. 1506 8 3

Z Magistratu król psta Stanisławowa,
dnia , 8  maja 1892 t-

Pierwsza potsua Fabryka

Rękawiczek i Bagaży rughirbw.
poi flrrną 810 26  40

Antoni AHrkiewicz
f a b r y * a :  11 *• 4 ,F i  l i m  u l i c a  G r o d z i - a ,  ł . 9 1 ,

„oleer w i e lk i e  r ęk«*lczki wyborowe, 
u , - Kelki,  krawaty, bandaże ruptarowe 

i brzuszno i *nQf potrzeby 
W y b ó r  p o r tm o n e te k ,  p o d u s z 

k i  g u m o w e  i s a f ia n o w e .  
Pr/yjmuje *ię rękawiuzkl do prania. 

Spnedfcż ozęściuwa i hurtowne

Krawaty
parasole, parasolki, 1
tanie i w lelkim wyborze, połeca 

magazyn 872 25 o
F . i z u k i c w i c z a

Kraków. Rynek, Linia A— B,

^
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IIwraca się uwagę rodziców i oyiukunow na 
p s b l U - c u y  Z a k ł a d  
c . y  ł e H a k l  ś w .  W i ^ e g a r d y  w  
B i a ł y .  Zakład ten, wśród pięJ nego parku 
obejmuje internat, pi-bliozuą „ztołę, ogródek 

frebloweki i kurs dopoł^ aj^ / dla takich panie
nek , które, ukonezywsz” szkołę , pragną dale) 
kształcie iii w robotiCu ręcznych, muzyce i ję
zykach. Językiem wykładowym i potocznym jest 
niemiecki, ' język polski, jako obowiązkowy 
przedmiot naukowy, loznaje troskliwego uwzglę
dnienia. Z końcem każdego roku szkolnego od
bywają się popisy muzyczne, dające obraz po- 
stępn uczennic w muzyce i obcych językach. 
Zagład stoi pod kierownictwem Zgromadzenia 
„Córek miłości Bożej11 w Wiedniu. Zamówienia 
przyjmuje się w ciągu wakacyj. — 0 programy 
Afclsk/ się zwrocie do przełożonej instytutu pod 
adresem Zakład wychowawozy iw. Wildegardy. 
z a m b k  l i p n i c k i ,  w  B l a t y ,  s t a c y a  
B i e l s k o 1. 1661 l  3

Akademik wiedeński
(« IV r.)  poszukuje ltkcyj prztz wakacje. 
Celujący, udzielał w pierwszych dumach, 
może towarzyszyć do wod. Zapłaty nie 
ląd* ; poznać chce szmat ziemi Ojczystej.

A dres: „ W i e d z a * S  ^  le**» U n l -  
y e r s i t a t ,  ( 2 6 ) ,  1654 1

tsffaJer, wolny od wojska, 
M O n O I I l  z 12 -letnią praktyką go
spodarczą, * ohlnbnemi świadectwami, poszukuje 
aa raz pos.Jr Bliższa wiadomość: Biuro Wywia - 
dowoae w Krakowie, ul. Sławkowska, 23.

W ;!  U

w

Najnowszy i najdokładniejszy

S K O K O W I D Z
dóbr tabularnych

Galicyi z W. Ks. Krakowskiem
na podstawie najnowszych raateryałów urzędowych ułożył

P r o f *  B r .  T a d e u s z  J P i i a f *
C ena 5  z l r . ,  w oprawie 5  z l r .  6 5  e t . ,  z przesyłką o 36 c-t więcej.

Główny skład w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
W ©  L w o w l © .  16łS 1 2

Pomocnik
z handlu norymbergskiego 'ub galante
ryjnego, biegły w ekspedycyi, znajdzie 

umieszczeniu 1664 l 4

w magazynie Eug. Smidowicza
K raków , S u k ien n ice .

W illa piętrowa
z  o g r o d e m ,

przy m ie ś c ie  Krakowie położona, 
jest do sprzedania.

W iadomość w handlu Wgo Miki, 
Kraków, Rynek główny. 1656 1

Stowarzyszenie
Rąkodzislników „Zgoda",1* Krakowie

rozpisuje konkurs na posadę

kursora Stowarzyszenia.
Pierwszeństwo mają stanu wolnego. Pensya 

ntesięezBb 15 złr. i pomieszkanie.
. i . j i  wymagana w kwocie 25 złr.
Podania należy wnosić do d n i a  1 0  l l p c a  

1 6 0 2  r .  na ręce gospodarza Stow. „Zgoda11 
£  A l e k s a n d i  a  P l n k a l s k l e g o , ulica 
6 r< Jzt i h  13, gdzie również można zasięgnąć 
bliższej informacji. 
l(k>5 1 2 Z a r a ą d .

L I .  w
ma list

1662 i

na poczcie pod wiado
my u, adresem.

Czekam na odpowiedź.
A. z.

Gospodyniom do łaskawego uwzględnienia '
p r z y p r a w y  
d o  r o s o ł u

do nabycia w handlu Jana M iki w Krakowie.

1 1 1 * 0 .
A ui das in N um m er 142 vom 23. Juni 

1892 dieses B lattej verlautbarte Aviso 
wdgen Lieferung des Begie-Beaarfes an 
Brennholz tur die Station Przemyśl wird 
aufmerjtsam gemachr 

Die aaheren Bedingnisse konnen be i 
der k. nad  k. In tendanz des 10. Corps 
zu Przemyśl, sowie beim k. und k. Mi- 
lit;ir-Verpleg^M agazin zu Przem yśl thl 
glich zwisehen 10 und 12 U hr ćormit- 
tagz eingesehen werden. 1585 i 2

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

Albina Krajewskiego, Wiedeń,
I.. a ise la s tra s se , L. I,

pol.oa i dostarcza po cenach fabrycznych k it*  
s y  żelazne , ogniotrwałe 0(j g g  t jr maszyny 
do prania, m a g l e  pokojowe, w y ż y  m ą c z k i  
i wszystkie potrzeby do prania bielizny, f a r l s y  
i  lt ier-" do poat„g, drzwi, okien, powozów, 
•p*. ■* i m  wych, ogrodowych go.p darskioh,
i »*• .,;U. przybory malarskie, l a t a r n i e  sta- 
jennt d o - a r t y k u ł y  chirnrgiczne do 
pit.ęe . i :hory«h — słowem wszystko, eo 

• *>,.(. uje. Wyeyłtę uskutecznia po-
cz 1  .'ł* * » lk ! * k ą  i za poprzedniem
naueała pevCej kwoty pny zamówieniu. -
P.-oszę »v4eż ika lllustrowanege, który wy- 

gratis i franco 1567 2 Orl„

Magisie) wmacjfi lub asystent
znajdzie u 

Zgioiaen n
t l i  u p ra n a  3ię

nie zaraz w a p t e c e
opanem .

n° u»niem curriculum  vi- 
rzeayj^ć pod adresem:

F .  T a b e a  a p t e k * * * ,  w  Z a k o  
p a n e m .  1613 5 6

L. 797.

Obwieszczenie!
Celem oddaua w przedsiębiorstwo b«. 

dowy zbiornika na wodę j basenu  w 
rynku, przy wodociągu “Sądzić się m a
jącym w  M yślenicach, rozpiwaje się p u 
bliczną ofertową licytacyę, na dzień 7 

-L ipca 1892, w którym  oferty do godziny 
3 po południu przyjmowane będą.

Cena wywoławcza 1756 zlr. 62 ct. 
Wadyum 10%

Bliższe warunki i kosztorysy można 
przeglądnąć w tutejszym  M agistracie w 
godzinach urzędowych.

Oferent ma wyrazić ofiarowany opust 
z ciony powyższej, i zobowiązanie wy
konania tych robót, wedle planu i ko
sztorysu, oraz że aię warunkom poddaje, 
które m r dobrze są znane. 1645 2 3 

Z n n ą d  JSla itz.
Myślenice, dnia 24 Czerwca 1892.

Ogłoszenie.
Powiatowa Kasa Oszczędności

w  W i e l i c z c e

założona w roku 1879, działająca pod gwarancyą poręczająeeo po
wiatu wielickiego i nadzorem c. k. władzy krajowej z bezpieezeitwem 

pupilarnem i firmą w c. k. lądzie krajowym protokółować, 
Podaje do publicznej wiadomości, żc wynik l całorocznego za

mknięcia rachunkowego za rok 1891, a w szczególności:
1,885064 27 

54519L 92 
371381 50 

1388- — 
34451 —  

lld jf i i j fO  
27398 —  
2W87 —  

3711-28

złr.
w ynosi

a) Obrót kasow y doszedł do s im y  z 31 grudnia 1891
b) S tan w kładek r
c) Stan pożyczek na h ipotek1'
d) Stan pożyczek na zastaw papierów „ „
ej Stan esuontu wekslowego „ „
f) Stan walorów własnych „ „
g ) Stan zaległych rat w kapitale „ „
b) Stan funduszu rezerwowego „
i) Zapas kasowy w gotówce „ „

Przy czem Dyrekcya zawiadamia Szanowną Publiczność,- h Po
wiatowa Kasa Oszczędności udziela pożyczek na hipoteki, zstawy 
papierów wartościowych, eskoutuje weksle i przyjmuje wkładi od 
których płaci 5"/0.

Wieliczka, dnia 25 czerwca 1892. 143 1 3
H >  y  r  e  K  o  y  a

Floryan Nowacki. Wilhelm Koch. Karol Czecz de Liendehwald.

1561 2

XXXXXXXIXXXXXXXX1XXXXX)KX7:

M. Messing i Spółka
Dom komisowy

dla sprzeflaży rzeźnego W ła  wszel. roflzaił,
przyjmuje i wykonuje wszelkie odpowiednie zlecenia ku zado
woleniu Szanownych P. T. Komitentów 1 Wysokiej Szlachty

\drcs d ia  przesyłki bydła: W  l e n ,  H t .  H a r \ .

Listy i telegramy: M. Messing, III., Mathausgasse, Nr. 5.

Sezon od I kwietnia do końca października.
Do 1 czerwca i od 1 września ceny mieszkań zniżone o

KĄPIELE
k u i p i m - t O p ł i t s e
w K r o a c > l ,  odległe od s t a c y l  Z a I> o k -)i r a p in a - T w p l l t z  k o l e i  C K a k a tli" rii- 
A g r a n i (Z a g o r is t)  1 godzinę. 30 do 25° R. cieple kąpiele znane z l a Izwyczajue.i P i  le
cz, nia w gośćcu, reumatyzmie, w następstwach tegoż w gośćcu bioder, newralgiach, chorach  
•kórnych i z ran, przewlekłej chorobie Brigtha, porażen.ach itd. Wielkie kąpiele base l0» 
parówki, do naclerań oddzielnych natryskowych , mięs.en e , elektryka i szwedzka leczn'°za 
glanastyka. Odpowiedni wszelkie wymaganiom tegoczt snym komfort, restauracye bardzo d°bre. 
Ceny przystępne. Muzyka zakładowa, cieniste alee spacerowe. Począwszy od dnia I maja kl>r- 

suje omnibus dla wszystkieh pociągów stacyi Zabok-Krapina-Teplitz. 944 1° P  
L e k a r z  k ą p i e l o w y  B r .  J ó z e f  W e lu g ie r l .

JKraków, Czerwca 1892.

żaanemn
Pomimo wszechstronnego rozwoj, chemii kosmetycznej i niezliczonych 

z nich me nflało się usunąć star go, uo od 3u lat istniejąeeg0 środk' ktJJ j IV. rw 
-r111 jest

na tem polu,

Dr. Fryd. Lengiela H f t f b r K B j K O W f
c wod* to Więc prawdziwej wartości tego środka . Mkgzajaoełto. WDrogt nra„. . .  w * 7

meda? a s p * , yk Drta ^  Le“gifla b%  " ^ ^ ^ ‘i ^ ^ ^ c e s a ^ ^ o s y j s ^ T j ’uied. i ta sp i ,  prokurator uniwersytetu ■" 1 -
samą 

teryom 
w i.

nam danego.
w W i e d n i u  i Drofir’’””̂ '' ■ '■“"iterynni , a prof. Dr.

lecają. balsam i „a uzyskuje się za pomocą postcpowańuLhg^ j“C któreD'-)V kr " "ZC;; gc !a'
■i nianie, nadaje UTu ja s n o ś ć  usuwania starego e ^ .  me uległo iadrej
.■ a ? " ? . ‘ '■""""i a^ 1111 n i ł k a l S r ! ? . ! . " ! ! . ! ) ! -

rxss'sssri tz: "i®t fiSSPęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyc „ ■ , , . - '--„„pi-
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C R E H E ,  d o za « »  c t „  n j .  , ' , r  “Je się naJai
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .  ‘ ł , » W  -

Do nabycia w każdej większm aptece, mianowicie : w# Lwowie u 7 d ,u„.„ w K ..i,lwi„ „ . lt
tora Kedyka, w Czermuwcajh u Golieho^Skiego nast. Mahl apt, w Tarnowfe a u-yceVo®5 mew w r - 1
“ ......  DI.......w drogueryi A. Maa8. * 2402 39 o

!
sku u Alfreda Blumenthala

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  opraw ie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  2369 79

Ferdynanda Hofoianna, ulica Srodzka, 26.
FRANCISZEK GEMBRONOWlGz

m ajster szewski
w  Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 

filia ulica Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dzieci rme, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

R epnracya obuwia I kaloszy usku teczn ia  się szybko i tanio, 258 75 o

m u s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  !
Znane jako najlepsze, czysto lnianePłótna Korczylsłie

grubsze i cienkie webowe, na kosznle, 
prześcieradła bez szwn, dymy. ręczni
ki zwykłe i tnreckie kędzierzawe, chn- 
siki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe fSe- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel

kim wyborze, poleca

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w Korczynie koło Krosna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun

ków /ranko. 537 48 48

i mieszkań,

W ,

Zakładam te legrafy  i te le fo n y  ,  wykonane najdokładniej, w mieszkaniach 
prywatnydh, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 ct. Telefo
nów stacya od 16 złr. wyżej. P iorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
wyżej. Lampy ż a r jw e , suche elementa itp. itp. Całe oświetlenie do sy p ia l i  

ystaw  sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elemeataini od 30 zh- 
wyżej. Oświetlenie pojazdów akkumulatorami.

J ózef IOJ" eumann,
Pracownia elektrotechniczna,

W iedeń, XV., Dauliausergasse, BTr, 12.
J E C b t n l o g l  d a r m o .  1393 7 0

I O O O O O O O O I O O O O O O O

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i t e k t  c y w i l n y .
Kraków, ul. Wolska, L. 17. 478 36 o

ooooo o aooooooioooooooooi
ALFRED RASSL, OPAWA

poleca pod jesienne zasiewy 
w  n a j l e p s z y o b .  J  a K o ś o l a o h .

austr.

Z L R Ł i h

i Im im m i]
Jana Tombińskiego

artysty-rzeźbiarza, 
przeniesiuny został z ul. św. Marka do p r z e -  
o z u i c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o l n e n i ,  m ł y n a m i , dn i omu własnego, 
i poleca się Sjan. P. T. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie oruamentacye i roboty 
artystyozno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie drzowie itp. du domów, kościołów i mie
szkań prywatnych p o  c e l t a c h  n a j n m la r *

k o w a ń ts z y c b . 667 28 0

Subjekt
starszyi z dobremi św iadectw am i, oraz

Praktykant
z ukończoną I I  klasą g ;muazyaln;i lub 

realną, znajdą umieszczenie

w handlu Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .  1642 2 3

D »  s p r z e d a n i a  w  n a k o w d e

d o m  m u r o w a n y
n» sposób Wjjij j składający się z 5 pięknych 
pokoi, kucha^ werendy, z trzem a o g ro d am i; za
budowanie gospodarskie również murowano , o- 
bejmujące j«dtn p o k ó j, w ozow nię, kom órkę, 

, , pralnię i piwnicę. 1639 2 3
Bliższych wiadomości ndziela p. Natan Ale

ksander ^ Krakowie, ulica Nisuała, L 4.

Franciszek Knopp
s i ° ^ l a r *  i  r y m a r z .

IJ in i^szeą  mam zaszczyt zawiadomić 
Szan- i  - I .  Publiczność , że z dniem 1 
lutego r. założyłem P r a e o w n i ę  
w K rakow ie pr2y u| j 0y Karmelickiej, 17, 
w której wykonywam wszelkie roboty 
g t o d i a r s l .  | e  |  r y m a r s k i e ,  a m ia -  
nowic,,! : oprzęi. na konie, siodła i przy- 
bory po drożne t orsz przyjmuję wszelkie 
reperacy*, ręc>j„c za rzetelne i punktual
ne wykonanie. 1383 9 10

Pracując w tym zawodzie przez la t k il
kanaście w c - ik . arm ii austr., zapewniam, 
iż Szan. “ • T. Publiczność pod każdym 
względem zadowolnić potrafię.

pud najzupełniejszą gwaraneyą zawartości poda
nych procentów. 1385 8 27

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolei.
■ 'ferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo i upłatnie.

A j e m n i c a
aby wszystkie nieezysl jś ;i i wyrzuty skórne, jako 
to : w ągry* P r y s z c z e , p la m y  w ą tr o -  
b ia n e , n ie p r z y je m n y  n o t  itp., zupełnie 
usunąć , polega na codziennei ■ um ywaniu się

karbolowo-siarczanem mydłem
wynalazku B e r g m a n n u  i ‘ p . w  Wre 
/ u l e .  Kawałek 45 ent w ap'.> ee Leona Ro

w - Nowy zakład i

fotografie artystyczne.
^  C en y  b a r d z o  p r z y s tę p n e . £
A  Na żądanie 144 19 10 J

j  portrety kredkowe i olejte. j
rm l 3

Magister I r m c f
znajdzie zaraz umieszczenie

w aptece w Wadewash
164G 2 ii

L . 2 L 4 5 .

K o n k u r i
na posadę Inżyniera powia
towego, z roczną piacą 1000 złr. 
i rocznym ryczałtc-m na objazdy 

dróg 400 złr.
Posada w roku piei wsym pro

wizoryczna.
Kandydaci wykazać nają nia- 

przekroczony 40 rok życi, dowody 
ukończonych studyów te;hnicznych 
i odbytej praktyki p w  budowie 
dróg i mostów

Podania należycie dokumento
wane wnosić należy 10 Wydziału 
powiatowego najdalf do I wrze
śnia 1892 r. 1568 2 3

W ciągu m:esia^avrześnia 1892lO L,
nastąpić ma objęci obowiązlców. 

W y d z ia ł p«viatow y.
Tarnobrzeg, 12czerwca 1892.

Uwsga. Oilzy uieklejone nie pękają przy robie
niu papierosów.

: bez *0 *1 cRBircrsri i
Kto ul ue palić ri wiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe PMerosy , niech kupuje 
T U T K I  ( G L L it , N I E K Ł E J O N E  

z  H -b ry tl

S. WIEHUSZ-KllMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a t a tt i 3, 

K r a k ó w ,  ( s u k ie n n ic e ,  j , .  * 8 .
C e n y  b a r d z o  n is k ie ,

l o o  a z t u K  o d  i a  o n t
Zlecenia zamiejecowe odwrotnie. — ^pakowa 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans 

portu ponosi fabryka. 316 54 C

W. C. Angelus
dawniej Bruno HahD

K ra k ó w , u l. (łrodzka, L . 2,
poltca

Sznurówki wysokie i niskie, Wa- 
cnjar2e, Parasolki, Pińczochy d a m 
skie i dziecinne. Gąbki, Mydła 
Perfumyf Szczotki, Szczoteczki, 
Grzebienie, Welonlki, Wstążki, Ko
ronki, Przybory do krawieczyzny, 

Nozyczki. 1-2:8 5
Z dniom 20 maja b. r. Q‘W' '7ą*

Filię w Krynicy
Willa Tatrzańska.

Asystent farmacyiJ
poszukuje s.ałej posady.

Zgłoszenia pod lit. ™  1>. do A<lmiaistraCyi 
N. Reformy11. 1651 2 3

N u n ezy id e lk a , N iem k a ,
z wyższą muzyką;

N a u c z y c ie lk a , I*©Ika,
doskon, językiem fianc i niem., poszukują u- 

'uieszozcu-a na czas wakacyj przez b i u r *  
U n i e  S t e p l : : m i e ,  D ł u g a  7 .  1G15 3 3

p l y  w obszarze 53 morgów, w po- 
■  U l w  iA  wiacie Wadowickim , w oko
licy zdrowej, „w przy stacyi kolejowej, jest 
z ł s r n z  «•*> s p r z e o f u , ! !  wraz z inw enta
rzem i zasiewami 1638 2 3

W isd pod A. L. C. poste rest. Leńcze.

uostawy raków
a ż  d o  j e s i e n i ,  w  d n ż y c l i  I l o ś c i a c h .
poszukuje A .  K o b l i ż e k ,  Bemiuargasse 10.

B u d a p e s z t .  1653 2 3

W trzech miesiącach nauczę każ
dego dobrze

SI 50
pddfug system u Gobellbcrgera.
Wiadomości udzieli Admin. „ N .  

Reformy “ . ieog 3 3

Magazyn siedeński

kapeluszy danstćh I dziecinnych
ogłas; a na sezon kąi-^wy w l t l k ą  » y -  
i p i i C d a ż  kapolnsipemskich i dziecinnych, 
ubrauych i bez ubrani  ̂kapotek i ozapeczc dla 
małych dzieci, kapeltły negliżowych, kwiatów 
fra icnsKioh, piór st-uch i fantazyjnych, w.tą 

żek różnych, haft* na gazie, dżetów itp! 
Przyjmuje także Konsze do ubierania i fa

sonu wania, pióra do‘aQ*a * fryzowania, jakoteż 
wykonuje wszelkie tftalunki w zakres modniar- 
stwa wchodzące Z poważaniem

T yr^ y ą . I i e l n - k r u u .  
U l i c a  O r d z k a ,  L . O, I  p i ę t r o .  

1640 3 10 vi^ vlB An Bon Marchó.

Do sprzedania.
M ajątek do 1> m , blisko Krakowa, i  dobre- 

mi bndynkam i.nw entarzem , potrzeb • do knpna 
32.000 złr. M«/lek wyżej 2u0 m-. pół m ili od 
kolei i dwóoh «asteczek, z dobremi budynk uni. 
inwentarzem, ‘trzeba 4U.O00 złr. M ajątek wy
żej 900 m., H m ili od s ta c ji  kolei i m .asta, 
z dobremi ’ bfynkami , inw entarzem , potrzeba 
gotów] ' 28 W złr- M ajątek 650 m., z ładnem i 
budynkami, iłaeem  inwentarzam i, potrzeba go 
tówki 5b.0J  złr. Folwark 53 m., stacya kolei 
w miejscu, dobremi budynkami., inwentarzem, 
cena 16.»iŁi złr- Folwarozek 41 m., przy K ra
kowie * ^bremi budynkami, iuweułaizęm , po
trzeba lĄ  00 złr. Realność w Krakowie, przy 
plantach, rontu 163 kroków, z ogrodom, oficyną 
i s t a jn i  Kamienica 3 pUtrowa now a. nr*v 
plantach . Z apytania 
L  6, t*Arakowle.

nowa, przy 
K rasnskl, Mały Rynek,

1006 2 5

Uczeń
z do^ze ukończoną VII klasą gimn., poszukuje 
odpoiiedniej lekoyi ™»kacye. 1637 2 2 

Zfoszenia pod 1^* poste rest. Kraków.

inf
nowo wymnrowanej dwn-piętrowej kamie- 
oboa iworer O v  J a r o u ł a w l u

na 'bardzo  ożywionej ulicy, przy barakach 
k.Sami, jest o d  1  l i p c a  )t». r .

lokal na restaurację
Bliższ

<5° n  yn a ję e l» *
ioinoŚBi udziela

snera  w K nkow ’a. 968 U  20 k » i= iie< i« <  y  *

imperial -  3 gwiazdki
znakomity francuski}, stary, łagodny, aroma
tyczny, dla niedukrawnyoh i cierpiących na 
żołądek, rozsyłam po°**% za zalir.'ką począ
wszy ud 8 złr. BO cent. za baryłeczkę 4 -li-  
trową, lub 5 *łr- ®nt. za koszyk o S fla
szkach każd a po 7 dziesiątych Iifra, — Ten 
sam, tylko nie tak stary, (jO (4 -S T ik .C i 
z  j e d n ą  g w i a z d k a  6 złr. ^  ent za 
baryłeczkę , lub 4 złr. 35 oni. za koizyk o 

3 butelkach, jak wyżej.

Kawa londyńska
z pokruszonych ziarn kawy w , parą
palona i mielona, bard.® A p a ty c z n a  i wy
datna. W puó«łkach blaszanych, zawartości 

4 klg. po 4 złr. 80 ent. za zaliczką.
O c l o n e  i  f r a n c o .  1377 6 1

R  M A T T I
w Capodistria koło Tryestu.

I M a n k i  k r o j u
podług najpraktyczniejszego i 
systemu wiedeńskiego: bu k ien , ,ff  
rotund itp., oraz wszelLich ob ion j ' ' ' * '  mn>>
H J  U t . a u .  «  w s z e l k ą  

U c z e n n i c e  z a m li-J * ^  Ł *  1 1 ' *

<śgfck «?*■-b ot, »  l . k "  t y
j j .  r ,n i k i c iv ic » o w a .  

braków , ««• »Vtśłti», 4, 1 p ię«»-o.

P^zed wak?cyami
zamówienia o i mieszczenie nczna 

Pr,'7jm '  ' od ; v rześnia l l « .  1427 5 
M -ą t c lt l iL ,  H y u c k ,  7 ,  i i

3 lub 4-: ..
W Krakowie, zaraz z woln«j rąk 

d o  s p r z e d a n i a *  i587  7 i< 
Wiadomość: M. Fiałek, tapicer 

ulica Krupnicza, L. 2 6 ,  Krak-»w

1  4/ik srn i Związkowej w Lru jw ie . i  ą p ie r  z  u b r y D  b r * «  F ś s lk w w *  A«b v  K i& irk t Oópowiekzillioy rząioz in ik irn i A
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